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Z MOSKWY PŁYNIE GŁOS POKOJU 


na wszystkie kontynenty — do wszystkich ludów świata 


Pod przewodem Wielkiego Stalina - zwycieżymy! 


Konferencji Obrońców Pokoju 


Z obrad II Wszechzwiązkowej 


MOSKWA (PAP). — W dalszym ciągu obrad II Wszechzwiąz- 
kowej Konferencji Obrońców Pokoju toczyła się dyskusja nad refera 
tem przewodniczącego Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju — 
Mikolaja Tichonowa. W toku wieczornego posiedzenia w dniu 17 bm. 


uczestnicy Konferencji wysłucha. 


li sprawozdania przedstawicielki 


Komisji Mandatowej — sekretarza KC WLRZM Jerszowej. 


Jerszowa stwierdziła, że Konferen 
cję poprzedziła potężna i masowa 
kampania przygotowawcza, która ob 
jęła miasta i wsie wszystkich repu- 
Mik Związku Radzieckiego. Na Kon 
ferencji obecnych jest 1.172 delega- 
tów reprezentujących 200-miliono- 
wy naród radziecki, Wybory delega- 
tów odbywały się w atmosferze wiel 
kiego entuzjazmu i aktywności pro- 
dnukcyjnej, przekształcając się w po- 
tężną manifestację gotowości naro- 
du radzieckiego do obrony pokoju. 

W toku dyskusji płomienne prze- 
mówienie wygłosiła znakomita pi- 
sarka — Wanda Wasilewska, 

Walka 
Wasilewska — to dzisiaj najważ- 
niejszy i najdomioślejszy obowią 
zek, to nasze najważmiejsze zada- 
nie, Walka o pokój — to najlep- 
sza służbą ojczyźnie. Pracując 
dla socjalistycznej ojczyzny, siu- 
żymy dziełu pokoju, Każde ziar- 
no rzucone w ziemię, każdy kilo 
gram węgla wydobytego rękami 
górnika, każda pieśń stworzona 
przea poetę — wzmacniają potę- 
zę wielkiego Związku Radziec- 
kiego, a jego potęga — to rękoj- 
mia pokoju na całym świecie, 
WALCE O POKRÓJ MUSIMY OD 
DAĆ SWE SERCE, WSZYSTKIE 
NASZE MYŚLI, CAŁY NASZ 
WYSIŁEK, WTEDY DZIEŁO PO 
KROJU ZWYCIĘŻY! 

W ciężkich dniach wojny — mó 
wila Wanda Wasilewska — 2 na- 

mi był Stalin, On był nadzieją 

matek, natchnieniem żołnierzy 
frontowych, rękojmią  zwycię- 
stwa, Dzisiaj stol on na czele o- 
boza szermierzy pokoju. I to wła 
śnie, że wszystkie narody prag- 
Dywan Ran 0 O MK LZ a ŘE Mo 


Kazimierz Jasiński 


— ambasadorem RP w Moskwie 


WARSZAWA (PAP) — Preży- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
mianował ambasadorem. nad- 
zwyczajnym i pełnomocnym w 
Moskwie tow. Kazimierza Jasiń- 
skiego. | 


ną pokoju, że pojmujemy, iż woj 

ne możną zażegnać, to, że z na- 

mi jest Stalin jest rękojmią, że 

zwyciężą NARODY, że zwycięży 

STALIN, zwycięży POKÓJ! 

Wanda Wasilewska zakończyła 
przemówienie gorącym apelem do 
narodów całego świata, aby skupiły 
swe wysiłki w walce o pokój. Wzy 
wamy naród Francji — stwierdziła 
opa — naród wielkiej rewolucji, na- 
ród barykad Komuny, naród Thore- 
zą — aby jeszcze energiczniej wal- 
czył o pokój, Wzywamy naród wło- 
ski, naród Garibałdiego: walczcie z 
jeszcze większą siłą o pokój! Wzywa 
my narody Azji, zwracamy się do 
Murzynów z Afryki: walczcie o po- 
kój! Zwracamy się do narodu Sta- 
nów Zjednoczonych z wezwaniem: 
walczcie o pokój! Apelujemy do ma 
tek amerykańskich, których synowie 
giną hamiebną śmiercią w Korei: w 
imię życia waszych dzieci, w imię 
życia dzieci koreańskich — wałezcie 
o pokój! 

Przemówienie Wandy Wasilew- 
skiej zebrani powitali burzą niemil- 
knących oklasków. 

W dyskusji zabierali kolejno głos: 
wybitna leningradzka nowatorka — 
Olga Musztukowa, znany reżyser fil 
mowy — Aleksandrow, przewodni- 
cząca Antyfaszystowskiego Komite- 
tu Kobiet Radzieckich — Nina Po- 
powa, przedstawiciel rosyjskiego 


kościoła wosłęwnego, metropołi- 
ta kratyckt i kołomieński — Miko- 
łaj, głowa kosciola ewangelickiego 


Łotwy. — Gustaw Tars. 

Wszyscy mówcy wyrażali w imie- 
niu niezliczonych rzesz swych wy- 
borców solidarność z uchwałami 
Stałego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju i oświadczy 
li, że jednomyślnie popierają poko- 
jowa stalinowską politykę zagranicz 
ną rządu radzieckiego, piętnując o- 
stro faszystowskich organizatorów 
nowej rzez. światowej. 

PRZY POMOCY, 
NARODU RADZIECKIEGO 
WYGRAMY WALKĘ O PORÓJ 

W imieniu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 


Nowe prowokacj 


e amerykańskie 


Samoloty USA naruszają suwerenność Chin 


PEKIN (PAP). — Mukdeński ko- 
respondent Agencji Nowych Chin do 
nosi, że 13 i 14 października samolo- 
ty amerykańskie ponownie naruszyły 
obszar powietrzny Chin. 

Dnia 13 października o godz. 15.07 
czasu miejscowego dwa samoloty a- 
merykańskie, typu „R=51* pojawiły 
się nad wsią Janczan, w prowincji 
Laoting i na nieznacznej wysokości 
dokonały lotu wywiadowczego, po 
czym odleciały w kierunku Korei. O 
godz. 15.08 te same samoloty znów | 


pojawiły się w celach wywiadów - 
czych nad wsią Janczan. 
Następnego dnia o godz. 20,00 bom 
bowiec amerykański pojawił się nad 
wsią Szanholunkai, *w prowincji La. 
otung i po dwóch minutach odleciał 
w kierunku Korei. W tym samym 
dniu o godz, 20.45 inny samolot ame 
rykański, który nadleciał od stro- 
ny Korei, dokonał lotu wywiadowcze 
go nad wsiami chińskimi, położony- 
mi wzdłuż zachodniego wybrzeża rze 
ki Jaluczan. Samolot ten zapuścił się 
w głąb terytorium Chin na 15 km. 


koju wygłosił przemówienie powital 
me, witany serdecznie przewodniczą 
cy Angielskiego Komitetu Obrony 
Pokoju — dr Crowther, 
Z głębi serca — oświadczył on 
— pragnę w imieniu Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Po 
koju, w imieniu wszystkich męż- 
czyzm i kobiet miłujących pokój, 
przekazać serdeczne pozdrowie- 
nią narodowi radzieckiemu, 115 
milionom meżczyzn i kobiet ra- 
dzieckich, którzy podpisali Apel 
Sztokholmski, Zz głębi 
wdzięczni jesteśmy za wasz ogro- 
mny wysiłek w walce o pokój. 


Wiemy, że przy waszej pomocy 
wygramy bitwę przeciwko woj- 
nie i obronimy pokój, 

Crowther scharakteryzował nastę 
pnie walkę o pokój prowadzoną 
przez masy pracujące Anglii i potę- 
pił politykę rządu labourzystowskie 
go, który niewolniczo wykonuje roz 
kazy imperialistów amerykańskich. 

Na salę obrad przybył serdecznie 
witany - wiceprzewodniczący Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu O- 


brońców Pokoju — Guy de Boisson, 
serca | który wśród powszechnej owacji za- 


proszony został do prezydium Kon- 
ferencji, 


Komitet Przygotowawczy omówi zadania 
il Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


PRAGA (PAP). — W Pradze roz- 
poczęło się posiedzenie Komitetu 
Przygotowawczego II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, W po- 
siedzeniu biorą udział wybitni przed 
stawiciele międzynarodowego ruchu 
obrońców pokoju, m. in, sekretarz 
generalny Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju Jean Laffitte, redaktor na- 
czelny czasopisma „Obrońcy Poko- 
ju“ Claude Morgan, Korniejczuk 
(ZSRR), Lian Ken (Chiny), przewod 
niczący Światowej Federacji Mto- 


Naród chińs 


bezprawnych 


dzieży Demokratycznej Guy de Bois 
son, Constantin Dimitniu (Rumunia), 
Elisabeth Moos (USA), Heinz Will- 
mann (Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna), Yvor Montagu (Anglia), 
Jessy Street (Australia) oraz Artur 
Starewicz (Polska). 

Komitet Przygotowawczy omówl 
zadania obrońców pokoju w związ= 
ku z przygotowaniami do It Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
oraz ustali porządek obrad Kon- 
gresu. 


ki nie uzna 
decyzji ONZ 


wydanych bez udziału delegatów 
Rządu Chin Ludowych 


PEKIN (PAP). — Jak donosi A- 
gencja Nowych Chin, minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czou En . lai wystosował 
do przewodniczącego V sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego Fntezama oraz 
do sekretarza generalnego ONZ Try 
gve Lie depeszę. 

W depeszy tej, powołując się na 
fakt umieszczenia na porządku dzien 
nym V sesji Zgromadzenia Ogólne. 
go, skargi na agresję Stanów Zjed- 
roczonych przeciwko Chinom i skar 
gi na naruszenie granic powietrz 
nych Chin, ostrzeliwanie i bombardo 
wanie terytorium i statku chińskie- 
go — minister Czou En - lai, w 
imieniu Centralnego Rządu Ludowe 
go Chińskiej Republiki Ludowej, 
żąda stanowczo, aby podczas rozpa 
trywania przez Zgromadzenie 0O- 
gólne i odpowiednie jego komisje 


Łódź wykonuje z nadwyżką 


zobowiązaniu październikowe 


Zwiększając udział w wałce o 
pokój realizacją tysięcznych z0- 
bowiązań podejmowanych dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II Światowe- 
go Kongresu Pokoju, masy pra- 
cujące dadzą gospodarce narodo- 
wej dodatkową produkcję i osz- 
czędności wynoszące miliardy 
złotych. 

Fala zobowiązań produkcyjnych, 
podejmowanych przez załogi fabryk 
Łodzi i województwa dla uczczenia 
38 rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej i II Światowego Kongresu 
Pokoju rośnie z dnia na dzień. Jak 
wymika z niepełnych jeszcze da- 
mych, realizacja tych spontanicznie 
podejmowanych przez łódzki świat 
koor zobowiśzań przyniesie gospo- 

ce narodowej produkcję ponad- 
planową oraz oszczędności materia- 
łowe łącznej wartości ponad 2.400 
milionów zł, Ponadto załogi fabryk 
zobowiązały się; poprzez przyspiesze 
nie obiegu środków obrotowych, 
pozyskać dla gospodarki narodowej 
ponad 2 miliardy zł. 

Największe dó chwili obecnej zo- 
bowiązania produkcyjne, wyrażają- 
ce się kwotą ponad 1.637 milionów 
zł, podjęli robotnicy fabryk włó- 
kienniczych. 

Im bardziej zbliża się uroczysty 
dzień 7 listopada, pamiętna rocznica 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
tym żywsza praca wra w fabrykach, 
tym szybciej uwijają się robotnicy, 
aby na ten dzień wypełnić z honorem 
swe zobowiązania produkcyjne, Już 
dziś poszczególni robotnicy zawiada- 
miają o wykonaniu swych zobowią” 
zań. Już dziś oddziały i całe zakłady 
pracy powiadamiają, iż swe zobowią 
zaniowe plany realizują z nadwyżką, 


Tak więc przędzalnia ZPB im. Dzier- 
żyńskiego wypełnia bieżący plan zo- 
bowiązaniowy w 100,34 proc. Załoga 
tkalni — w 10466 proc, przędzalni 
odpadkowej — w 104,04 proc. 

Prządka tow. Anna Stankiewicz, 
która postanowiła wykonywać swą 
bazę w 105 proc, wykonuje ją w 110 
proc. Przędzarz tow. Jam Wieczor- 
kiewicz przekracza „zobowiązanie, 
wypełniając bazę w 104 proc. Tow. 
Maształerz, który postanowił pod- 


pańośnicy POR Walewice podejmują zobowiązania 


w hołdzie 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 


Robotnicy PGR Walewice, pragnąc 
godnie uczcić 33 rocznicę Rewolucji 
Październikowej, podjęli szereg zobo 
wiązań, mających na celu przyśpie 
szenie wykonania jesiennych prac. 
Wiele z tych zobowiązań zostało już 
wypełnionych. Meldują o tym robot 
nicy PGR. Wykopki buraków i march 
wi ukończone na 15 bm. tj. o 5 dni 
przed terminem, co przysporzy go- 
spodarstwu Walewice 35 tyS. złotych 
oszczędności; wykończono wzorowe 
przedszkole na 15 dni przed termi- 
nem, Orkę zimową, która według pla 
nu miała zostać przeprowadzona do 
dnia 30 bm, postanowiono ukończyć 
do 25 bm. Tempo robót wskazuje jed 
nak, że termin realizacji zobowią 
zania ulegnie dalszemu skróceniu. 
Dla podniesienia higieny i warunków 
zdrowotnych pracowników, postano- 
wiono oczyścić wszystkie studnie ze 
społu i wykonać szereg robót gospo- 
darskich. 

Zasiew ozimin wykonano o 2,5 dnia 
wcześniej, ą pracównicy tuczarni prze 
niysłowej PGR przywzekli przepra- 


cować przy pracach społecznych 119 
roboczogodzin. 

Na zakończenie 
nty: 

„Świadomi jesteśmy celów, do ja- 
kich dążymy. Zgłaszając tego rodza 
ju zobowiązania i wprowadzając je w 
życie, jednoczymy się w walce o po 
kój, dając należną odpowiedź pod- 
żegaczom wojennym na ich knowa= 
nia”, 


Zobowiązania chłopów 
gm, Rąbień 


Chłopi gromady Rąbień zobowiąza 
b się przedterminowo wpłacić poda- 
tek gruntowy oraz należności na Spo 
łeczny Fundusz Oszczędności Rol- 
nictwa, 

Gminna Rada Narodowa w Rąbie 
niu postanowiła dla uczczenia 38 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej dołożyć wysiłtów i nie szczę 
dzić pomocy w tym celu, aby zade- 
klarowane przez cliłopów gm. Ra- 
bień zboże zostało oedstawiqne wed- 


meldunku czyta- 


ług plamu w całości i w terminie, 
Chłopi gminy Rąbień przyrzekli od- 
stawić do 10 bm. 108 proc. planowa- 
nych dostaw zboża, 

Rada Narodowa udzieli najrozleg 
lejszej pomocy trójkom zbożowym 0- 
raz usprawni pracę Ośrodka Maszyno 
wego, aby chłopi mogli na czas i we 
właściwej kolejności omłócić i od. 
stawić zboże do punktów skupu. 

Wieś Rusociny 

podjęła zobowiązania 

Chłopi ze wsi Rusociny, gm. 
Grabica zobowiązali się dla ucz. 
czenia 88 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i Il Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju uło 
żyć w swojej wsi 500 mtr. drogi, 
biegnącej w kierunku Tuszyna, 
przy czym potrzebny materiał do 
starczą sami. 


Zobowiązamie zostało podjęte 
w obecności uczestników ekipy 


łączności miasta re wsią. 
J. Kurzawa 
ZPJG im. Sen, W. Wróblewskiego 


nieść wydajność do 103 proc, wyka- 
zuje obecnie 116 proc, ` wykonania 
bazy. 

Przekroczyła zobowiązanie paź- 
dziernikowe równięż młodzież ZPW 
im. Reymonta. Zamiast 4, zorganizo- 
wano 5 zespołów najwyższej jakości. 
W oddziale przygotowawczym prze 
dzalni francuskiej zespół pod kiero- 
wnicętwem tow. Chróściela uzyskuje 
zamiast 110 — 115 proc, hazy, 

W oddziale I brygady młodzieżowej 
ob, ob. Owczarz i Piątek osiągają za- 
miast 116 — 120 proc, bazy, 

W oddziale przygotowawczym bry- 


gada zespołowej pracy ob. Gryby 
zmniejszyła stan zespołu o 2 ludzi, a 
jednocześnie podniosła wydajność 
2 proc, i 

W przędzalni wózkowej ZPW im. 
Gwardii Ludowej nie tylko, że wyko” 
nano już Czyn Październikowy, lecz 
poważnie go przekroczono. Zamiast 
12 zespołów najwyższej jakości — 
zorganizowano 19. 

Prządka ob. Helena Frątczak, w 
myśl zobowiązania opiekuje się pię- 
ciu młodymi prządkami, które już 
znacznie podniosły wydajność swej 
pracy. 


dwóch wyżej wymienionych spraw, 
obecny był przedstawiciel Chińskiej 
Republiki Ludowej, który przedsta. 
wił by sprawę i wziął udział w dys- 
kusji. Jest to nieodłączne prawo Cen 
tralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej i słuszne, całko. 
wicie zgodne z zasadami ONZ żąda. 
A którym nie wolno się nie li. 
czyć. 

Jeśli V sesja Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych — oświad 
cza Czon En « lai — przystąpi do roz 
patrzenia wymienionych wyżej spraw 
pod nieobecność i bez udziału w dy 
Skusji przedstawiciela Chińskiej Re- 
publiki Ludoweż, to wszystkie po- 
wzięte przezeń rezolucje będą nie- 
legalne i tym samym pozbawione 
wszelkiej mocy prawnej. 

W końcowym ustępie depeszy mi 
nister Czou En - lai nawiązując do 
umieszczenia na porządku dziennyn 
V sesji Zgromadzenia Ogólnego tzw, 
„sprawy Formozy', oświadcza: 

Umieszczenie przez Zgromadzenie 
Ogólne w wyniku manipulacji USA 
tzw. „sprawy Formozy“ na porządku 
cziennym obrad, jest decyzją nienza 
sadnioną, powziętą z pogwałceniem 
Karty Narodów Zjednoczonych i pra 
wa międzynarodowego. W imieniu 
Centralnego Rządu Ludowego Chiń. 
skiej Republiki Ludowej oraz 473- 
móilionowego narodu chińskiego skła 
dam niniejszym energiczny protest 
i kategoryczfńie sprzeciwiam się włą 
czeniu do porzadku dziennego Zgro 
madzenia Ogólnego tzw. „sprawy 
Formozy*, zgłoszonej przez Stany 
Zjednoczone z pagwałceniem suwe- 
renności i niepodległości Chin. Sta- 
nowczo żądam również, aby Zgroma 
dzenie Ogólne Nąrodów Zjednoczo- 
rych uchyliło tę bezprawną decyzję. 


Wyniki wyborów w NRD 


ciosem w plany podżeśnczy wojennych 


12 milionów Niemców uznało granicę na Odrze i Nysie — za niewzruszoną 


granicę pokoju i przyjaźni z Polską Ludową 
Rozmowa wicepremiera Ulurichta z dziennikarzami polskimi 


BERLIN (PAP). — Wicepremier 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej i sekretarz generalny Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jednoś- 
ci, Walter Ulbricht, przyjął grupę 
dziennikarzy polskich — Korotyń- 
skiego („Rzeczpospolita“), Cywidka 
(Agencja Robotnicza), Przemskiego 
"Prasa Wojskowa) i Wołowskiego 
(„Życie Warszawy”), przybyłych do 
NRD w związku z wyborami i udzie 
ił im następującego wywiadu: 

PYTANIE: Jak należy ocenić zwy 
clestwo wyborcze Frontu Narodowe 
go? 

ODPOWIEDŹ: Zwycięstwo wybor 
cze Frontu Narodowego posiada o- 
gromne znaczenie dla walki o utrzy 
manie pokoju. 98 proc. wszystkich 
wyborców wypowiedziało się otwar 
cie į zdecydowanie ża pokojem, za 
wamocnieniem Niemieckiej Repubii 
ki Demokratycznej i za przyjaźnią 2 
państwami obozu pokoju — Związ- 
kiem Radzieckim, Polską Ludową i 
innymi krajami demokracji ludowej. 


PYTANIE: Jaki wpływ będą miały 
wyniki wyborów na dalszy rozwój 
przyjaźni polsko-niemieckiej? 

ODPOWIEDŹ: Anglo - amerykań 
scy podżegącze wojenni, którzy chcą 
podburzyć część narodu niemieckie- 
go przeciwko narodowi polskiemu 
przy pomocy nagonki przeciwko gra 
nicy na Odrze i Nysie, ponieśli kle- 
skę, Wyniki wyborów pokazały, że 
ludmość Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej uznaje granicę na Od- 
czę i Nysie. jako grariicę pokoju i pra 
gnie szczerze wzmocnienia przyjaz- 
nych stosunków z Polską Ludową. 


PYTANIE: Jaki wpływ. będą mia- 
ły wyniki wyborów na rozwój Fron 
tu Narodowego w Niemczech Zacho- 
dnich? 

ODPOWIEDŹ: Jednomyślny wy- 
bór kandydatów Frontu Narodowe- 
go wzmoże ruch oporu narodowego 
w. Niemczech Zachodnich 4 doda Wo- 
jownikom o pokój w Zachodn. Niem 
czech odwagi w ich ciężkiej walce. 
Bojownicy o pokój w Zachodnich 
Niemczech wiedzą, że Niemiecką Re 
publika Demokratyczną jest silną o- 
Stoją- -w walce przeciwko przekształ- 
ceniu Niemiec Zachodnich w ame- 
rykańską bazę wojenną i oparciem 
w walce o pokój i demokrację w 
Niemczech Zachodnich. 

PYTANIE: Jakie są perspektywy 
walki © iedność Wiemiec?, 


ODPOWIEDŹ: Decydującym czyn 


nikiem w walce o zdobycie większo | 


ści klasy robotniczej i patriotycz- 
nych sił w Niemczech Zachodnich 


dlą sprawy jedności Niemiec jest mo 
bilizacja wszystkich sił przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
oraz stworzenie takiego nowego ży- 
cia w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej, które by działało przeko 
nywująco ną ludność pracującą Nie- 
miec Zachodnich. 

Przykład planu 5-letniego wskazu 
je pokojową drogę, którą kroczą 
siły Frontu Narodowego Demokraty 
cznych Niemiec i będzie działał prze 
konywująco na ludność Niemiec Za 
chodnich, cierpiącą pod panowaniem 
amerykańskich, angielskich i francu 
skich władców kolonialnych. W wal 
ce o zachowanie pokoju i o demo- 
krację, o rozwój oporu narodowego 
w Niemczech Zachodnich powstają 
przesłanki dla ostatecznego zwycię- 
stwa Frontu Narodowego i dla stwo 
rzenia zjednoczonej, demokratycz- 


nej, miłującej pokój Republiki Nie- 
mieckiej . 

PYTANIE: Jakie perspektywy wy- 
łaniają się w związku z przyjęciem 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej do Rady Wzajemnej Współpra- 
cy Gospodarczej? 

ODPOWIEDŹ: Przyjęcie NRD do 
Rady Wzajemnej Współpracy Gospo 
darczej zabezpiecza realizację planu 
5-letniego-i Niemiecką Republika De 
mokratyczna może się bronić przed 
oddziaływaniem kapitalistycznej a- 
narchii gospodarczej oraz kryzysem 
panującym na Zachodzie. 

Oceniamy przyjęcie do Rady Wza 
jemnej Współpracy Gospodarczej na 
podstawie uchwały rządów należą- 
cych do Rady, a więc Związku Ra- 
dzieckiego, Polski Ludowej, Republi 
ki Czechosłowackiej, Ludowych Re- 
publik — Węgier, Rumunii, Bułgarii 
i Albanii, jako ostateczne przyjęcie 
Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej do rodziny narodów miłują 
cych pokój. 


Armia ludowa Vietnamu 
zdobyła. fortecę Dongdan 


LONDYN (PAP) — W sprawozdą 
niach o sytuacji militarnej w Indo- 
chinach Agencja Reutera donosi, ze 
vietnamskie wojska ludowe zajęły 
ostatnio fortecę francuską Dongdan. 

W ten sposób liczba zajętych przez 
vietnamskie wojska ludowe w ciągu 
minionego miesiaca francuskich baz 
wojskowych w Indochinach wzrosła 
do 5-ciu, Dongdan leży w odległości 
15 km od kolejnej szczególnie waż- 
nej bazy francuskiej w Indochinach 
północnych — Langson, która osła- 


nia główną linię komunikacyjną z 
Chin do delty Tonkinu. 

Jak donosi Agencja Reutera, lud- 
ność cywilna Langson została już 
ewakuowana, ponieważ wątpliwe 
jest, by Francuzi mogli utrzymać tę 
miejscowość w swoim ręku. Według 
przewidywań źródeł poinformowa- 
nych, dowództwo francuskie w Indo 
chinach pragnie obecnie skoncentro- 
wać raczej wszystkie rozporządzalna 
siły dla obrony Hanoi, 


Koreańskie w 


kontynuują zaciekłe 


PEKIN (PAP) — W komunikacie | 
ogłoszonym w Phenianie 18  paź- 
dziernika rano, dowództwo naczel- 
ne koreańskiej Armii Ludowej do- 
nosi, że oddziały Armii Ludowej 
prowadzą w dalszym ciągu zaciekłe 


walki obronne z przeważającymi 
pod względem  liczebnym siłami 
nieprzyjaciela. 


W walkach na północ od Nam- 
czonu śGddziały Armii Ludowej za- 


ojska ludowe 


walki z agresorami 


dają 
straty. 
Lotnictwo Armii Ludowej doko- 
nuje co dzień nalotów na zaplecze 
nieprzyjaciela. W. ciągu ostatnich 
dni lotnictwo Armii Ludowej bom- 
bardowało obiekty wojskowe i linie 
komunikacyjne nieprzyjaciela w 
rejonie lotniska Kimpo oraż w re- 
jonie <Klesonu, Seulu i- Iaczonu. 


nieprzyjacielowi dotkliwe 


Btr. 3 


Walka o Plan 6-letni 


przebiega zwycięsko 


ZAESIĄTY już miesjąc toczymy na wszystkich frontach 
szej gospodarki narodowej bój o wykonanie Planu 6-letniego. Zwy- 


na- 


cięsko realizujemy zadania pierwszego roku wielkiego plann. 


Jak stwierdza kolejny kwertalny 
komunikat Państwowej Komisji Pla- 
nowamią Gospodarczego, plan pro- 
dukcji przemysłowej na III kwartał 
został przekroczony o 5 proc. Zakła- 
dy wytwórcze, podległe czterem mi- 
nisterstwom przemysłowym, wypro- 
dukowały w ciągu lipca, sierpnia i 
września rb. o 18 proc. więcej towa- 
rów, niż w takim samym okresie ro- 
ku 1949. W wielu zaś doniosłych 
dziedzinach wytwórczości wzrost ten 
Jest o wiele większy. Produkcja sa- 
mochodów ciężarowych np. wzrosła 
e 100 proc, traktorów o 50 proc., 
obrabiarek o 41 proc., maszyn wiru- 
jących o 27 proc., maszyn rolniczych 
i młyńskich o 20 proc., energii elek- 
trycznej o 21 proc., saletrzaku z sa 
letrą amonową o 49 proc. itp. 

Najlepiej, najdobitniej jednak cha 
rakteryznje nasze dotychczasowe o= 
siągnięcia gospodarcze w roku 1950 
jedna cyfra — 78 proc. W okresie 
styczeń — wrzesień wykonaliśmy w 
zakresie produkcji przemysłowej 78 
proc. planu rocznego. Usprawiedliwią 
to w pełni przewidywanie, że prze- 
mysł wykona pierwszy rok sześcio- 
lecia z nadwyżką. Tak więc zamie. 
rzenia Planu 6-letniego, które nie 
jednemu sceptykowi wydawały się 
fantazją, masy pracujące w codzien- 
nym, ofiarnym wysiłku przetwarza- 
ja już w rzeczywistość i to w tem- 
pie jeszcze szybszym niż przewidy- 
wał plan. 

O szybkim tempie rozwoju na- 
szych sił wytwórczych, o dynamice 
naszego marszu naprzód świadczy 
m. in, fakt, że nawet w tych dziedzi 
nach produkcji, w których plan nie 
został wykonany, osiągnęliśmy znacz 
nie wyższy poziom wytwórczości, niż 
w r. 1949. 

Nie powinno to nas zadowalać, ani 
usypiać naszej czujności. Plan na 
wszystkich odcinkach musi być wy* 
konany, ponieważ plan we wszyst- 
kich gałęziach wytwórczości, mimo 
założenia wysokiego wzrostu produk 
cji, jest REALNY. Jeśli przytłacza- 
jąca większość zakładów przemysło- 
wych wysoko przekroczyła swoje pla 
ny, a jeśli przemysł jako całość plan 
również przekroczył, to bez wątpie- 
nia istnieją warunki do realizacji za 
dań tegorocznego planu przez wszy- 
stkie zakłady. 

Świadczy o tym fakt, że w kilku 
działach produkcji, w których plan 
nie został wykonany, jednak popra- 
wiono wydatnie wyniki w porówna- 
niu z II kwartałem rb, Plan produk 


cji ołowiu rafinowanego np. wykona 
no w II kwartale w 87 prot, w III 
— W95 proc; wagonów osobowych: w 
BD. — w 86 proc, w I — w 90 proc.; 
cegły pełnej i dziurawki: w II — 
92 proc, w IT — w 98 prot; surów 
ki: w II — w 96 proc, w III — w 
98 proe. 

Do końca roku pozostało jeszcze 
dwa i pół miesiąca, w ciągu których 
opóźnione w produkcji przedsiębior- 
stwa winny dokonać PRZEŁOMU w 
swojej pracy. 

Dotyczy to również budowni- 
ctwa. W okresie 3 kwartałów 
wybudowaliśmy o 33,3 proc. więcej, 
niż w ciągu calego roku ubieglego. 
Jest to dowód wielkiego nasilenia bu 
downictwa, wielkiego rozmachu inwe 
stycyjnego, który zapewni nam w na 
stępnych latach Planu G-letniego jesz 
cza szybszy rozwój gospodarczy. Z 
uwagi jednak na olbrzymią wage in- 
westycji dla całego gospodarstwa na 
rodowego, załogi i kierownictwa 
przedsiębiorstw budowlano _ monta- 
żowych muszą w bieżącym, ostatnim 
kwartale r. 1950 dołożyć wszelkich 
starań, aby tegoroczny wielki plan 
irwestycyjny zrealizowany dotych= 
czas nie w 75 proc. lecz w 69 proc. 
został wykonany w 100 proc. Będzie 
to poważny egzamin sprawności na- 
szego budownictwa, które w następ- 
nych latach sześciolecia oczekują 
przecież jeszcze większe, jeszcze po- 
ważniejsze zadania, 

Najważniejsze założenia tegorocz= 
nego planu w rolnictwie zo- 
stały wykonane z nadwyżką, Plan 
przewidywał bowiem wzrost zbiorów 
zbóż o 0,2 proc. w porównaniu z u- 
biegłym rokiem dobrych urodzajów, a 
faktyczny wzrost wyniósł 8 pror. 
Plan przewidywat wzrost pogłowia 
bydła o 8,4 proc., a trzody chlewnej 
o 12,7 proc., faktyczny wzrost zaś 
pogłowia bydla wyniósł 15 proc, a 
trzody chlewnej aż 38 proc. 

Jeszcze szybciej niż całe rolni- 
ctwo rozwijały sie Państwowe Gos- 
podarstwa Rolne. Również w dziedzi 
nie kontraktacji płodów rolnych i 
skupu — zadania planu zostały wy- 
konane z nadwyżką. Objawem nader 
pomyślnym jest wzrost w UI kwar- 
tale rb., w porównaniu z tym samym 
okresem roku 1949, skupu pszenicy 
o 62 proč, której brak odczuwaliśmy 
dotkliwie w roku ubiegłym. 

W zakresie komunikacji 
i przewozów towarowych kolejami, 
samochodami i statkami morskim), 


osiągnęliśmy w ciągu lipea, sierpnia 
i września znaczny postęp w porów- 
naniu z tymi samymi miesiącami ro 
ku ubiegłego. Wzrosły również wy- 
datnie obroty handlu uspołecznione- 
go, a przekroczenie w ciągu dziewię 
ciu miesięcy całorocznego planu roz- 
woju sieci detalicznej handlu uspo- 
łecznionego o 17 proc, świadczy 0 
szybkim tempie ograniczania i wy- 
pierania elementów kapitalistycznych 
z tak ważnej dla zaopatrzenia mas 
pracujących dziedziny gospodarki na 
rodowej. 

Wśród danych przytoczonych przez 
PKPG we wczorajszym komunikacie 
jest cyfra, której warto poświęcić 
nieco więcej uwagi. 

Wydajność pracy w przemyśle, 
w. drugim kwartale rb. w stosun 
ku do drugiego kwartału roku 
1949 wzrosła o 12 proc, (Plan 
na r. 1950 przewidywał wzrost 
o 84 proc.). 


Czyn klasy robotniczej dła uczcze- 
nia 1 Maja, a później 6 rocznicy 
PKWN i Polskiego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, a obecnie 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
—to ważne DŹWIGNIE wzrostu wy 
dajności pracy, to wciąż nowe Świa- 
dectwa energii twórczej mas pracują 
cych, podniesienia ich świadomości, 
miłości ludowej ojczyzny, woli utrzy 
mania pokoju oraz przyjaźni i przy 
wiązania do Związku Radzieckiego. 

Szybszy wzrost wydajności pracy 
od przewidywań planu — to dowód, 
że klasa robotnicza skuteczniej wal- 
czy o najwłaściwszą, najpewniejszą 
metodę budownictwa socjalistyczne- 
go. 

Jest to zapowiedź, że pierwszy 
plan sześciolecia wykonany będzie z 
nadwyżką, jest to gwarancja termi- 
nowego 1 zwycięskiego wykonania 
planu budowy podstaw socjalizmu. 

J.F. Ch. 
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W y mnik kor is u rsa 


na najlepszy opis metod pracy 
Racjonalizatorzy z Łodzi i Zgierza wśtód nagrodzonych 


WARSZAWA (PAP) — Centralna 
Rada Związków Zawodowych oraz 
Główny Instytut Pracy ogłosiiy wy- 
niki konkursu na najlepszy opis 
metod pracy przodownika, racjona= 
lizatora lub przodującej brygady. 


Konkurs ten ogłoszony przez 
„Przegląd Związkowy“ — organ 
CRZZ oraz „Ekonomię i organiza- 


cję pracy“ — organ GIP zgroma- 
dził 1116 opisów metod pracy spo- 
rządzonych przez przodowników, ra 
cjonalizatorów i nowatorów pro- 
dukcji. Opisy nadesłane zostały z 
2380 miejscowości. Największą ilość 
opisów nadesłali pracownicy Zakła- 
dów Przemysłu  Metalowego im. 
Stalina w Poznaniu. 

W pracach nad oceną opisów pro- 
wadzonych: pod kierecwnictwem wi- 
oeprzewodńniczącego CRZZ tow. 
Aleksandra Burskiego brali udział 
óbok czołowych  racjonalizatorów i 
nówatorów produkcji. profesorowie 
Politechniki Warszawskiej oraz 
przedstawiciele NOT. 

Z ośmiu pierwszych nagród pie- 


otrzymali włókniarze ze Zgierza, 
Hieronim Kowalczyk Stani- 
sław Obreda. 


Z autorów 7 opisów nagrodzo- 
nych drugą nagrodą po 50 tys. zł. 
dwóch jest z Łodzi, a mianowicie 
Antoni Zawadzki i Zygmunt Bæ- 
dok, jeden zaś Wincenty Żerański 
ze Zgierza. 

W najbliższym czasie w siedzibie 
CRZZ w Warszawie odbędzie się 
uroczyste wręczenie nagród wyTróż- 
nionym autorom opisów. 


Plac im. Lenina 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) Prezy* 
dium budapeszteńskiej Rady Naro- 
dowej uwzględniając prośbę ludno- 
ści pracującej Budapesztu, postano- 
wiło przemianować jedną z najbar- 
dziej ruchliwych arterii Budapesztu 
Wielki Rynek — na Plac im. Leni- 
na. 


Joon po 100 tys. zł — dwie 


oraz 


Zasada jednomyślności - podstawą Karty ONZ 


i podstawą pokojowej współpracy międzynarodowej 
Przemówienie ombasacora Stefana Wierbłowskiego w sprawie rezolucji „siedmiu“ w Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Podczas 
dyskusji w Komisji Politycznej Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych 
nad punktem A cezolucji „siedmiu 
wygłosił przemówienie przewodni- 
czący delegacji pólskiej armnbasador 
Stefan Wierbłowski, który oświad- 
czył m. in.: 

Karta Narodów Zjednoczonych zo 
bowiązała Zgromadzenie Ogólne do 
rozwiązania ogólnych zasad współ- 
pracy międzynarodowej w dziedzi- 
nie utrzymania pokoju i bezpieczeń- 
stwa, jak również powierzyła organi 
zowanieę studiów i uchwalanie zale- 
ceń dla rozwoju współpracy miedzy 
narodowej w dziedzinie politycznej, 
ekonomicznej, społecznej, kultural- 
nej, wychowawczej i w dziedzinie 
humanitaryzmu, 

Jeśli zatem zwoływanie nadzwy- 
czajnych sesji dla przedyskutowania 
pewnych zagadnień może w pew- 
nym stopniu rozładować napięcie 
międzymarodowe istniejące w danej 
chwili, jeśli rzeczowa dyskusją na 
tych sesjach przyczynić się może do 
dzieła POKOJU, to delegacja polska 
nie sprzeciwią się temu wnioskowi. 
Stoimy bowiem na stanowisku, że 
każda możliwość wznowienią współ- 
pracy międzynarodowej powinna 


Każdy człowiek pracy — członkiem TPPR 


Cały kraj weżmie udział 


w obchodach Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) — W siedzi- 
bie Zarządu Głównego TPPR odbyła 
się dnia 18 bm. konferencja praso- 
wa, na której sekretarz generalny 
Towarzystwa M. Tureniec zapoznał 
zebranych dziennikarzy Stolicy: ż ce- 
iem i programem Miesiąca Pogłębie- 
nis Przyjaźni Polsko = Radzieckiej. 

Tegoroczne obchody Miesiąca przej 
dą pod znakiem wzmożenia walki o 
pokój, spopularyzowania roli ZSRR 
w obronie pokoju oraz rozwinięcia 
wszechstronnej działalności w kierun 
ku zapoznania najszerszych rzesz 
spoieczeństwa z olbrzymią pomocą, 
jaką udziela nam ZSRR w realizacji 
Planu 6-letniego. 

Ponadto główny komitet obywatel 
ski Miesiąca postanowił wraz z orga 
nizacjami masowymi i instytucjami 
rozwinąć wszechstronną akcję oświa 
towo » wychowawczą, mającą na ce- 
lu zapoznanie ogółu ludności z histo 
rią i osiągnięciami Związku Radzie- 
ckiego w dziedzinie nauki, gospodar 
ki, z jego polityką zagraniczną, a 
przede wszystkim z jego decydującą 
rolą w wyzwoleniu narodu polskiego. 

Wieś polska w Miesiącu Pogłębie. 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
bliżej zapozna się ze zdobyczami wal 
radzieckiej. 

Hasłem Miesiąca jest m. ini: „Każ 


dy człowiek pracy w Polsce Ludowej 
— członkiem TPPR“, 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko = Radzieckiej zainaugurują uro- 
czystości związane z uczczeniem 83 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej, Odbędą się 


= ` 


one we wszystkich zakładach pracy 
w mieście i na wsi oraz w szkołach 
i uczelniach, Uroczyste zebrania pó 
łączone będą z bogatą częścią arty- 
styczna. We wszystkich zakładach 
pracy zostaną wydane specjalne nu- 
mery gazetek, ściennych. 


być wykorzystana dlą złagodzenia 
istniejącego napięcia, 

Zgodnie z postanowieniem Kar- 
ty, sesja nadzwyczajna Zgromadze- 
nia Ogólnego powinna być żwoły- 
wana na wniosek większości człon- 
ków Organizacji, jednakże w ten 
sposób, aby to umożliwiło jak naj- 
bardziej kompletną reprezentację 
państw i możliwie jak najlepsze 
przygotowanie się do poważnego roz 
ważenia zagadnień, które stać badz 
na porządku dziennym. Rzecz jasna, 
wymaga to terminu dłuższego niż 24 
godziny, przewidzianego we wnio- 
sku Stanów Zjednoczonych. 

Nie sprzeciwiając się jednak w 
zasadzie wnioskowi Stanów Zjedno- 
czonych, dotyczącemu zwoływania 
nadzwyczajnych sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, uznając w pełni jego zna 
czenie i kompetencję, muszę zwrócić 
jednak uwagę na zawarty w tej czę- 
ści wniosku amerykańskiego, pro- 
jekt udzielenia Zgromadzeniu Ogól- 
nemu uprawnień do uchwalenia za- 
leceń, dotyczących akcji zbiorowej, 
w tym również i użycia sił zbroj- 
nych, 

Dziś dopiero, po 5 latach przed- 
stawia sią nam wniosek, który ma 
być odkryciem nowej treści w po- 
stanowieniach Kdrty. Dla uzasad- 
nienia tego odkrycia, delegat Sta- 
mów Zjednoczońych starał Się nam 
przedstawić historię art, 10, poczy- 
nając od San Francisco. 

Chciałbym jeszcze uzupełnić tę 
najzupełniej wyraźną treść art. 10 
wykłądnią oficjalną rządu Stanów 
Zjednoczonych. Chcę przypomnieć, 
że kiedy w Stnacie odbywały się 
przesłuchiwania w związku z raty- 
fikacją Karty Narodów  Zjednoczo- 
nych, jeden z senatorów zadał przed 
stawicielowi Departamentu Stanu 
nastepujące pytanie: Czy Zgroma= 
dzenie Ogólne ma prawo zalecać 
podjęcie środków celem przymuso- 
wego uregulowania jakiejkolwiek 
sytuacji? Odpowiedź przedstawicie- 


WE WSPÓLNYM FRONCIE 


z postępowymi dziennikarzami świata 


pójdą dziennikarze polscy do walki o pokój i wolność 
Uchwała Zw. Zaw. Dziennikarzy RP w sprawie Kongresu MOD 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 16 
bm. obradowało w Warszawie ple- 
num Zarządu Głównego Zw. Zawo- 
dowego Dziennikarzy RP. Obradom 
przewodniczył wiceprezes Zarządu 
Głównego red. Józef Kowalczyk, któ 
ty w pierwszym punkcie porządku 
dziennego złożył sprawozdanie z 0* 


statniego Kongresu  Międzynarodo- 
wej Organizacji Dziennikarzy w 


Helsinkach. Uchwały Kongresu zo” 
bowiązują dziennikarzy polskich we 
wspólnyry froncie z postępowymi 
dziennikarzami całego świata do nie 


Przestrzeganie zasad czystości 


kardynalnym warunkiem zdrowia 
Komunikat Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 


W końcu września i początkach 
października nastąpił wzrost przy 
padków zachorowań na dur brzusz 
ny w Zgierzu oraz w pewnej czę. 
ści dzielnicy północnej łodzi. Ba- 
dania epidemiologiczne wykazały, 
że wzrost ten należy przypisać 
spożyciu nieprzegotowanego mle - 
ka, pochodzącego z jednej ze spół 
dzielni mleczarskich. 

Przedsięwzięte ostre środki ża- 
radcze spowodowały szybki špa- 
dek ilości zachorowań ze zdecy- 
dowaną tendencją do wygasania. 
Ludność miasta Łodzi i Zgierza 
winna jednak pamiętać o koniecz. 
ności spożywania mleka tylko prze 
gotowanego, używania do picia je 
dynie wody przegotowanej oraz 
szczególnego zwrócenia uwagi na 
zachowanie czystości w ustępąch. 


Niezależnie od środków przedsię 


wziętych przez władze miejskie, 
mieszkańcy domów pozbawionych 
wodociągów i nieskanalizowanych 
winni przede wszystkim sami za 
jąć się uszczelnieniem pokryw od 
studni oraz doprowadzeniem do 
wzorowej czystości miejsce ustę- 
powych. Mycie rąk przed jedze - 
niem, przestrzeganie zasad czysto 
ści przy przegotowywaniu i spoży 
waniu posiłków jest zawsze aktu 
alnym przepisem higienicznym i 
niezawodnym środkiem ustrzeże. 
nia się przed durem. 

W przypadku choroby gorączko 
wej należy niezwłocznie zawiądo 
mié lekarza ZLP (Ubezpieczałni 
Społecznej), albo lekarza sanitar- 
nego. 

Prezydium Rady Narodowej 
m, Łodzi 
Wydział Zdrowia 


przejednanej walki z agresją impe- 
rialistyczną o sprawę pokoju i wol- 
ności. 

Po wielogodzinnej dyskusji, w któ 
rej zabierało głos 18 uczestników 
plenum — podjęto uchwały w spra* 
wie szkolenia w zespołach redakcyj 
nych, w sprawie zadań Związku na 
odcinku ruchn korespondentów oraz 
uchwałę stwierdzającą solidarność 
dziennikarzy polskich z postanowie- 
niami Kongresu MOD, 


Na zakończenie plenum wezwało 
wszystkie ogniwa związkowe do pod 
jęcia zobowiązań na cześć 33 roczni 
cy Rewolucji Październikowej, zmie 


rzających do podniesienia na wyższy 


poziom pracy żdeologicznej i organi- 


zacyjnej O wykonaniu zobowiązań 
przedstawiciele zarządów oddziałów 
zameldują na zjeździe krajowym, 


la Departamentu Stanu brzmiała: 
„Nie, Ogólne Zgromadzenie nie ma 
takiego prawa“, 

Karta jasno definiuje uprawnie- 
nia Ogólnego Zgromadzenią i Rady 
Bezpieczeństwa, 

Zgromadzenie Ogólne nie jest i 
nie może być ani organem kontrolu- 
jacym ani nadrzednym w stosunk 
do Rady Bezpieczeństwa. 

Odrzucamy kategorycznie zarzu- 
ty wysuwane przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i przerzucanie na nic- 
go odpowiedzialności za brak poro- 
zamienia, 


Związek Radziecki korzystał ze 
swoich praw, broniąc słusznych 


spraw i działał nie tylko we włas- 
nym imieniu, ale i w imieniu in- 
nych członków nie reprezentowa- 
nych w Radzie Bezpieczeństwa, Na- 
tomiast grupa państw, ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele, chciała ten 
obowiązek porozumienia zastąpić 
DYKTATEM, A gdy w Radzie Bez- 
pieczeństwa to się nie udawało, usi- 
lowała to uczynić poza Radą Bezpie 
czeństwa lub nawet pozą Organiza- 
cją Narodów Zjednoczonych, często 
w sprzeczności z obowiązującymi za 
sadami Karty. 

Jako przykłady wystarczy zacyto- 
wać chociażby plan Marshalia, dok- 
trynę Trumana czy pakt atlantycki, 

Zasada jednorayślności leży u pod 
staw naszej Karty i jest podstawą 
pokojowej współpracy międzynaro- 
dowej, 

Karta Narodów Zjednoczonych da- 
je szeroką podstawę do pokojowej 
współpracy międzynarodowej. Nie 
możemy przyjąć w rezolucji amery= 
kańskiej tego, co sprzecme jes © 


Kartą i co utrudnić może funkcjono= 
wanie Zgromadzenia Ogólnego, Dla- 
tego też popieramy poprawki, zgło- 
szone przez delegację ZSRR. Z tymi 
zastrzeżeniami gotowi jesteśmy zgo 
dzić się z wnioskiem Stanów Zjedno 
czonych w sprawie zwoływania nad 
zwyczajnych sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. 


Obfite plony 
w Chinach Ludowych 


PEKIN (PAP), — Jak donosi Agen- 
cja Nowych Chin — w Chinach cen- 
tralnych i południowych zebrano w 
roku bież. obfite plony, Zbiory kul” 
tur zbozowych były o 10 proc. wyż 
sze niż w roku ub. Plan sprzętu ba 
wełny wykonano w 115 proc. Ilość 
zebranej bawełny jest o 30 proc. wyże 
sza niż w roku ub, 

W prowincjach Honan, Hopei 1 
Szansi zakończońo już po raz, drugi 
w tym roku zbiory ryżu, 


Seria radzieckich 


znaczków pocztowych 
poświęcona walce o pokój 


MOSKWA. (PAP). — Ministerstwo 
Łączności ZSRR wydało serię znacz” 
ków pocztowych poświęconych walce 
o pokój. 

Na znaczkach wartości 40 kopiejek 
widnieje napis: „Pokój zwycięży woj 
nę'. Znaczki wartości 50 kopiejek í 
1 rubla przedstawiają moment skła- 
dania podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim. 


Radzieccy pediatrzy w Łodzi 


W dniu wczorajszym bawiła w Ło 
dzi wycieczką radzieckich lekarzy- 
pediatrów. Goście — członek Akade- 
mii prof, Masłow z Leningradu i 
prof. Poletajew z Jarosławia — pò 
złożeniu wizyty w Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, gdzie powitał 
ich przewodniczący Rady tow, Minor 
zwiedzili następnie Dom Dziecka 
przy ul. Przyszkole, żłobek ZPB im, 
Dzierżyńskiego, izolatkę dla dzieci 
chorych na ul. Śmugowej oraz Klini 
kę Pediatryczną przy Akademii Le- 
karskiej 

Lekarze radzięccy z całym uzma- 
niem odnieśli się do naszych osiąg- 
nięć na polu opieki nad matką i dzie 
okiem i w goracych słowach wyrażali 


swoje zadowolenie, iż mogli naocz= 
nie zapoznać się z tym odcinkiem pra 
cy w Polsce, wzorowanym na do- 
świadczeniach radzieckich. Stała wy- 
miana doświadczeń pomiędzy naszy 
mi lekarzami - pediatrami a uczony 
mi radzieckimi pozwoli na dalsze 
usprawnienie i podniesienie poziomu 
opieki nad matką i dzieckiem w na- 
szym kraju. 

Serdecznie żŻegnani przez delega- 
cję lekarzy łódzkich w osobach — 
rektora Akademii Medycznej prof. 
dr Palucha, prof. dr Bagińskiego, 
doc. dr Redlicha i dr Cholewiusa — 
w godzinach wieczornych prof. prof. 
Masłow i Poletajew udali się w dal- 
szą drogę do Warszawy. 


W jednym szeregu z młodzieżą pracującą miast i wsi 


przystąpią studenci ZMP.owcy do budowy podstaw socjalizmu w Polsce 
Włączenie ZAMP-u do Zw. Riśodzieżuy Polskiej 


WARSZAWA (PAP), —W dniu 18 
bm. obradowało w Warszawie ple- 
num Zarządu Głównego Związku A- 
kademickiej Młodzieży Polskiej, któ 
re podjęło uchwałę o włączeniu or- 
ganizacji do Związku Młodzieży Pol 
skiej, 

Uchwała stwierdza, że istnienie od 
rebnej organizacji ZAMP obok ZMP 


Owalee I 
krajów kolonialnych 


ORGAN ŚWIATOWEJ. FEDERACJI MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


było podyktowane specyficznymi 
warunkami na wyższych uczelniach, 
tradycją, a przede wszystkim konie 
cznością skoncentrowania wszyst- 
kich sił postępowej młodzieży stu- 
denckiej do walki o demokratyzację 
szkół wyższych, pozostających w ty 
le w stosunku do innych Odcinków 
życia kraju i działalności młodzieży. 

Zarząd Główny ZAMP, oceniając 
Gbecną sytuację na wyższych uczel- 
miach postanowił właczyć ZAMP do 
jednolitego Związku Młodzieży Pol- 
skiej, 

„Walka o demokratyzację wyż- 
szych uczelni, o wypełnienie wiel- 
kich zadań, które stawia przed stu- 
dentami Plan Sześcioletni, o wy- 
chowanie socjalistycznej inteligencji, 
będzie dalej prowadzona i zwycię- 
sko wygrana przez młodych robotni 
ków, chłopów, uczniów 4 studentów 
ZMP-owców pod jednolitym kierow 
nicbwem wielkiej, przodującej orga- 
nizacji robotniczo - chłopskiej ZMP“ 
— czytamy m, in, w uchwale. 

„W jednym szeregu z młodzieżą 
pracującą miast i wsi, pod jednoli- 
tym kierownictwem Związku Milo- 
dzieży Polskiej, pod przewodnictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej idą studenci — ZMP-owcy 
do wielkiej bitwy o zbudowanie pod 
staw spojalizmu w naszej ojczyźnie", 


W tym samym dniu odbyła się w 
Warszawie krajowa narada aktywu 
studenckiego ZMP, poświęcona omó 
wieniu bieżących zadań w świetie 
uchwał rpniowego plenum Rady 
Naczelnej, Na naradę poza delega- 
tami reprezentującymi wszystkie 0- 
środki akademickie w kraju, przyby 
E: przedstawicielka KC PZPR tow. 
Dłuska oraz członkowie Zarządu Głó 
wnego ZMP » przewodniczącym 
Zmiązku Matwinem na czele. 

Oceny dotychczasowej działalno- 
ści ZAMP na wyższych uczelniach 
dokonał Jarosław Ładosz, który omó 
wił w dalszym ciągu swego refera- 
tu zadania stojące przed nową orga 
nizacją ZMP-owską na wyższych u- 
czelniach, podkreślając, że najważ- 
niejszym warunkiem dokonania prze 
łomu. jest walką o wyniki nauki. 


W rocznicę śmierci 


Marszałka Toibuchina 


SOFIA (PAP) — Prasa bułgarska 
poświęca wiele uwagi pierwszej 
tocznicy zgonu Marszałka Armii 
Radzieckiej — Tołbuchina. 

Marszałek  Tołbuchin dowodził 
wojskami radzieckimi, które wyzwo 
lily Bułgarię spod okupacii faszy= 
stowskiej, 
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Potężny głos narodu radzieckiego 


Poniżej wamieszczamy w całości | dzie radzieccy dawali jednocześnie 


artykuł wstępny x „Prawdy! z dnia 
17. X. 1950, 


Sall Kolumnowej  Moskiew- 
skiego Domu Związków Za- 
wodowych odbyły się obrady 
Ii Wszechzwiązkowej Komferencji 
Obrońców Pokoju, r 
W atmosferze całkowitej jedno- 
myślności i niebywałego entuzjaz- 
mu patriotycznego, przedstawiciele 
wszystkich narodów ZSRR wyrazili 
w imieniu ludzi radzieckich wolą 
walki o trwały pokój i przyjaźń mię 
dzy narodami. Referat pt. „Naród 
radziecki w walce © pokój, przeciw 
podżegaczom da nowej wojny" Wwy- 
głosił przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, Mikołaj 
Mchonow. 

Wielkie są zasługi narodu radziec- 
kiego wobec ludzkości, nieoteniony 
jego wkład do walki o trwały pokój 
fa świecie, Bohaterskie czyny naro- 
du radzieckiego w;okresie drugiej 
wojny światowej uratowały świato- 
wą cywilizację od faszystowskiego 
pogromu, Kraj nasz kroczy w awan 
gardzie międzynarodowego ruchu 
obrońców pokoju, stoi ma czele po- 
tężnego demokratycznego obożu an- 
tyimperialistycznego, którego sity 
rosną i krzepną z każdym dnietn. 

Caly świat wie, że Związek Ra- 
dziecki usilnie dąży do pokoju ze 
wszystkim; państwami, że bezustan= 
nie walczy o pokój, przeciw podże- 
gaczom wojennym. 

Mądra, leninowsko - Stalinowska 
polityka zagraniczna, konsekwentna 
i zdecydowaną walka, jaką tóczy 
ZSRR o pokój i współpracę między 
narodamji zaskarbiła naszemu kra- 
łowi sympatię i popatcie milionów 
Mdzi we wszystkich krajach. Zwią* 
zek Radziecki pod kierownictwem 
Wielkiego Stalina jest awangardą 
mas pracujących w ich walce o trwa 
ły pokój na świecie. 

Ze wspaniałą dalekowzrocznością 
towarzysz Stalin kieruje niezachwia 
nie polityką zaeraniczną Związku 
Radzieckiego, walcząc o pokój i bez 
pieczeństwo narodów zarówno wiel- 
kich jak i małych, Towarzysz Stalin 
wzniecił w sercach wszystkich pró- 
stych ludzi na całej kull ziemskiej 
niewzruszoną wiarę w słuszną spra 
wę walki o POKÓJ na świecię, o przy 
jażń między narodami, 

owym wyrazem głębokiego 

umiłowania pokoju przeż pań 
stwo radzieckie było oświadczenie 
Rady Najwyższej ZSRR w związku 
a wysuniętym przez Stały Komitet 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju wnioskiem o zakaz broni ato 
mowej. Rada Najwyższa ZSRR za- 
deklarowała gotowość współpracy 7 
organami ustawodawczymi innych 
państw, przy opracowaniu 1 podję- 
cin niezbędnych kroków dla renli 
zacji wniosków Btałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Naród radziecki z olbrzymim en- 
tuzjazmem powitał historyczne o- 
świadczenie Rady Najwyższej ZSRR; 
miało ono olbrzymie znaczenie mię- 
doynarodowe, bowiem  umacniało 
prostych ludzi w przekonaniu © 
słuszności i niezwyclężonej sile spra- 
wy walki o pokój, 

W atmosferze niebywałego en: 
tuzjazmu rozwinęła się w naszym 
kraju akcją zbierania podpisów pod 
Apclem  Sztokholmskim 0  zakaż 
broni atomowej i uznanie za zbrod- 
niarza wojennego rządu, który 
pierwszy tę broń mastosuje. Cały 
nasz wielomilionowy naród poparł 
apel w obronie pokoju. 

115.514.703 obywateli radzieckich, | 
a więc cała dorosła ludność ZSRR, ) 
złożyła podpisy pod Apelem Sztok= 
holmskim. Ta wspaniałą jednomyśl: 
ność narodn radzieckiego wykazała 
całej postępowej ludzkości, żę sama 
istota państwa socjalistycznego zAa- 
klada umiłowanie pokoju. 

Podpisując Apel Setókholmski, lu 


Sło jeden lat temu — 17 paź- 
dziernika 1840 roku — w miesz* 
kaniu przy paryskim piacu Ven- 
dome zmarł Fryderyk Chopin, 
największy kompozytor polski 
jeden z najgenialniejszych twór 
ców ludzkości. 


Rok ubiegły =: Rok Chopinow 
ski — stał się dla całego kultural 
nego świata okazją do złożenia hoł 
du wielkiemu artyście w stule= 
cie jego zgonu. Najbardziej uta- 
lentówańni młodzi piańiści róż- 
nych krajów ziechali się do War 
szawy, by wziąć udział w Mię- 
dzynarodowym Konkursie Chopi 
nowskim; wszędzie odbywały się 
festiwale, setki, tysiące koncer- 
tów i audycji chopinowskich z 
udziałem najwybitniejszych ar- 
tystów (w samej Polsce odbyło 
się ich ponad pięć tysięcy!); w ty 
siącach publikacji najpoważniej= 
si pisarze 1 muzykolodzy omawią 
H życie i dzieła Fryderyka Cho- 
pina. 

Zbyteczne byłyby więc dziś 
rozważania nad wielkością jego 
geniuszu. Geniusz ten odczuwa 
w jednakowym stopniu znawca 
muzyki i przeciętny słuchacz. 
Powszechna  zroziimiałość dzieł 
Chopina jest jednym z najbar- 


wyraz przekonaniu, że praca dla do- 
bra ojczyzny jest najlepszym wkla- 
dem do sprawy pokoju, Że potęga 
gospodarcza państwa radzieckiego 
jesę, niezawodną rękojmią sukcesów 
w walce o pokój, 

Fakt, że po wojnie w kraju na- 
szym rozwinęło się z gigantycznym 
rozmachem budownictwo gospodar- 
cze i kulturalne, świadczy niezmier 
nie przekonywająco o pokojowych 
dążeniach narodu radzieckiego. 

eniusz Stalina mobilizuje w 

Związku Radzieckim niewy- 
czerpane siły twórcze spoleczeństwa 
do realizacji takich zadań, jakie 
nrzeczywistnić może jedynie wyżwe 
lony taród. 

Gigantyczne budowy komunizmu 
— budową Kujbyszewskiej, Stalin- 
gradzkiej | Kachowskiej elektrow- 
ni wodnych, Głównego Kanału Turk 
meńskiego oraz Kanałów: Ukraiń- 
skiego i Północno-Krymskiego — 
napawają radością i dumą serca iu- 
dzi radzieckich. 

Nikomu nie udą sią przemilczeć 
historycznego znaczenia gigantycz- 
nych budowli komunizmu. Wskazu- 
JĄ bone wszystkim uczciwym ludziom 
świata, jakie szłachetne cele stawia 
sobie naród radziecki, jaką olbrzy- 
mig siłą stał się naród, jaka niero- 
zertwalna więź łączy wielką partię 
Lenina „ Slalina z narodem . twór 
cą. Partią Komunistyczna organizn= 
je ludzi radzieckich i zagrzewą ich 
do pracy w imię pokoju i szczęścia 
narodów, w imię dniszego wzmoże= 
nia potęgi naszej ojczyzny, w imię 
jej świetłanej przyszłości. 

Dla narodów, które wkroczyły na 
drogę budowy nowego życia, wzór 
związku Radzieckiego stanową żró- 
dto natchnienia w ich pokojowej, 
twórczej pracy. Wielłomilionowe tze- 
sze ludzi pracy w Chinach Ludy- 
wych i krajach demokracji ludowej, 
ramię przy ramieniu ze Związkiem 
Radzieckim, kroczą w pierwszych 
szeregach bojowników o pokój. 

ii Wszechzwiązkowa  Konteren- 

cją Obrońców Pokoju zebrała 
się w okresie, kiedy narody wszyst= 
kich krajów przygotowują się do II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Przygotowaniom do Kongre 
su towarzyszy wszędzie nasilenie 
walki ọ pokój, rozszerzanie masowej 
bazy ruchn obrońców pokoju, Po% 
nad 400 milionów ludzi dobrej woll 
wyraziło solidarność œ Apelem 
Sztokholmskim, 

Ruch w obronie pokoju rozwija 
się obecnie we wszystkich krajach 
pod znakiem jednomyślnego popar- 
cia uchwał praskiej sesji Biura Sta- 
łego Komitetu Światowego Kongre= 
su Obrońców Pokoju, Uchwały te 
ząwierają program dalszego rozsze* 
rzania ruchu obrońców pokoju, pod= 
noszenia fo na nowy, wyższy szcze- 
bel, Zakaz broni atomowej, reduk= 
oja wszystkich rodzajów zbrojeń A 
ustanowienie kontroli nad przepro- 
wadzeniem tej redukcji, potępienie 
agresji 1 interwencji zbrojnej w 
sprawy wewnętrznę narodów, roz 
wiązanie w duchu pokojowym kwe* 
stii koreańskiej drogą powrotu do 
normalnej procedury ONZ, zakaz 
propagandy wojennej we wszyst- 
kich krajach — oto żądania obroń* 
ców pokoju, oto wola miłujących 
pokój narodów. 

Ruch obrońców pokoju jest nie- 
zmiernie potężnym ruchem naszych 
czasów, Wzrasta on, rozszerza się i 
krzepnie w walce przeciwko machi= 
nacjom imperialistów — podżegaczy 
wojennych. Krwawe zbrodnie agre- 
sorów amerykańskich, którzy tozpę- 
tali wojnę w Korei, wywołują 
gniew i oburzenie wszystkich miłu- 
jących pokój narodów. Odpowiedzią 
obrońców pokoju na wojenne awan 
tury amerykańskich i angielskich 
kół rządzących jest: jeszcze ściślej- 
Sze zespolenie szeregów, wzmożenie 


ły pokój, o przyjażń między naro- 
dami, 

N ie zatarły się jeszcze w pamią= 

cj ludzi okropności i nieszczę- 
ścia drugiej wojny światowej. którą 
rozpętał bandycki imperializm, 

Narody pamiętają i nigdy nie za- 
pomhą o zbrodniach faszystów hitle 
rowskich i japońskich dmperiali- 
stów. Narody uprzedzają agresorów 
imperialistycznych, że nie minie ich 
surowa kara, jeśli zaryzykują reali- 
zację swych krwawych zamysłów 1 
spróbują wciągnąć ludzkość w 
atchłań nowej wojny. 

Narody śledzą czujnie machina- 
cje imperialistów, którzy wkroczyli 
na drogę wyścigu zbrojeń, W Sta- 
nąch Zjednoczonych, a naśtępnie 
również i w Anglii, Francji oraz w 
innych krajach  kapitalistycznych 
zatwierdzono nowe programy zbro= 
jeń, opiewajsce na olbrzymie sumy; 
przedłuża się czas służby wojsko- 
wej, we wzmożonym tempie rekon- 
struuje się armie europejskie na 
wzór amerykański, ı w Niemczech 
Zachodnich i Japonii werbuje się do 
wojska faszystów i militarystów. 
Koła rządzące USA montują agre= 
Sywhe blok! przeciw miłującym por 
kój haradom. 

Nową grożbą dla pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów jest przyjęta w 
dniu 18 września, na nowojorskiej 
konferencji ministrów spraw zagra 
nicznych mocarstw zachodnich, 
uchwałą o remilifzryzacji Niemiec 
Zachodnich, Imperialiści anglo ~ 
amerykańscy stawiają sobie za cel 
przeistoczenie Niemiec Zachodnich 
w przyczółek dla nowych awantur 
wojennych przeciw krajom demo= 
kracji ludowej, przeciw Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i Zwiąż 
kowi Radzieckiemu. Na terenie Nie 
miec Zachodnich podżegacze dò nmo- 
wej wojny szukają mięsa acmatnie= 
go dla. realizacji swych agresyw= 
nych planów. 

inely już jednak 
imperialiści mogli 
szczuć przeciw sobie narody, roznie 


Wojska francuskie cofają się w po- 
płochu na Hanoi, Caobang, Dongkhe, 
Thatkhe, Nasam — te ważne strate” 
giczne miejscowości, położone w po- 
bliżu granicy Chin Ludowych, žo- 


czujności, aktywizacja walki o trwa | stały wyzwolone przez wojska viet- 


dziej niezawodnych sprawdzia 
nów jego rzeczywistej wielkości, 
Ten ulubieniec „elity“ paryskiej 
lát trzydziestych i czterdziestych 
ubiegłego stulecia, ukazał się o- 
czom niustępńych pokoleń jako 
twórca muzyki naprawdę maso- 
wej, w tym jedynym, prawdziwym 
znaczeniu tego słowa: dostępny 
i zrozumiały dla wszystkich, a 
jednocześnie zaspokajający naj- 
„wyższe wymagania artystyczne, 


Słuchacz Preludiów, Noktur= 
nów, Etiud, Walców, Ballad, S0- 
nat czy Koncertów fortepiano= 
wych odczuwa jeszcze cóś inne- 
go. Odczuwa niezaprzeczoną pol- 
skość każdego taku, każdej nutki 
tej muzyki, zamkniętej w formy 
Scherza czy Barkarolii. Polskość, 
której genialna indywidualność 
artystyczna nadała ponadnarodo 
we i ponadczasowe piętno, 


Odczuwa także i to jeszcze, że 
wszędzie, gdzie Chopin sięga 
wprost do źródeł sztuki narodo- 
wej geniusz jego świeci najja* 
śniejszym_ blaskiem. W Polone= 
zach np. z nieomylną intuicją 
wyczarował obraz tańca, tak nie 
odłącznie związanego z życiem 

„ dawnej szlacheckiej Polski, Tru- 
dno o większy rózmach, ogień, 


jędrność i żywiołową siłą. Tak 
śmiały, tak porywczy i gwałto- 
wny bywał rzadko który z fó- 
mantyków. 

Wielkość Chopina najbardziej 
jednak ólśniewa tam, gdzie czer- 
ple natchnienie bezpośrednio z 
rodzimej twórczości ludowej: w 
Mazurkach. W tej stworzonej 
przez siebie formie miniaturowe 
go poematu fortepianowego, wiel 
ki twórca zamłinął myśl i środ- 
ki mużyczne — na owe czasy 
wprost rewolucyjne. Śmiałość i 
nowoczesność pomysłów harmo 
nicznych 1 melodycznych wyprze 
dzała 0 całe dziesięciolecia roz- 
wój środków muzycznych. Nie 
dziwnego, że  niepokoiły one 
współczesnych znawców, wywołu 
jąc u bardziej konserwatywnych 
krytyków nawet słowa potępie- 
nia. e 

Nie tylko jednak na tym pole- 
ga znaczenie Mazurków. Wraz z 
nimi w historię kultury wkroczy 
łą muzyka prawdziwie mnarodo- 
wa, muzyka związana tak ściśle 
z elementami życia ludu, jak ści 
śle z krajobrazem Polski i jego 
ludem związany był ten nieodro 
dny syn mazowieckich równin. 

Niech fragment wspomnień x 


dzieciństwa Chopina, spisany rę 
ką przyjaciela jego rodziny, 


czasy, kiedy 
bezkarnie 


cać między nimi nienawiść | waśnie, 
uśmiercać miliony ludzi, Prości lu- 
dzie wszystkich krajów przekonali 
się na własnej skórze, kto jest ich 
wrogiem, a kto przyjacielem, kto 
przygotowuje wojnę, a kto broni po- 
kojn, 

Coraz szersze warstwy ludności 
zaczynają zdawać sobie sprawę, że 
obrona pokoju jest sprawą wszyst- 


kich narodów świata. Świadczą o 
tym sukcesy wzrastającego we 
wszystkich ktajach ruchu obroń- 
ców pokoju. Świadczą o tym suk- 
cesy na polu budowy nowego 
życia w krajach demokracji lu- 
dowej, Świadczy o tym wiadomość 


o wynikach wyborów na tetenie Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Swym jednomyślnym głosowaniem 
misy ludowe Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dały wobec całego 
świata dowód, że gotowe są walczyć 
o pokój, o jednolite demokratyczne, 
pokój miłujące Niemcy, 

Z trybuny II Wszechzwiążzkowej 
Konferencji rozbrztniewa na cały 
świat potężny głos narodu cadziec- 
kiego, narodu przepojonego wolą 
walki o trwały pokój, przeciw pod- 
żegaczom wojennym. Wszystkie na> 
rody naszego kraju jednomyślnie 
aprobują i popierają wniesioną na 
porządek dzienny sesji Zgrotmadze= 
nia Ogólnego NZ przez ptzedstawi- 
cieli radzieckich „deklarację o za“ 
żegnaniu niebezpieczeństwą nowej 
wojny oraz o utrwaleniu pokoju i 
bezpieczeństwa narodów".  Delegu- 
jąc swych przedstawicień na II 
Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, naród nasz pole- 
cit im jeszcze raz wyrazić w swo= 
im imieniu jednomyślną i gorącą 50 
lidarność z mądrą stalinowską poli- 
tyką zagraniczną państwa radziec= 
kiego. 


JESTEŚMY ZA POKOJEM I BRO 


NIMY SPRAWY POKOJU! 


OŚWIADCZYŁ TOWARZYSZ STA- 
CAŁEGO 


| Lix. SĄ TO SŁOWA 
NARODU RADZIROKIEGO. 


= CHIŃSKIE 


namskie. „Kiedy przyjdzie kolej na 
Langson, ważny węzeł na drodze do 
Hanoi?“ — rzuca melancholijne pyta- 


Jerzy Puiramemnt 


Wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
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Poeci, literaci, kompozytorzy, plastycy 


— mobilizujcie nienawiść do obozu śmierci! 


Ruch obrońców pokoju w Polsce 
może się pochlubić wielu poważnymi 
asiągnięciami. Zebranie 18 milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
świadczy o masowym żasięgu ruchu. 
Nie zaprzestając pracy nad dalszym 
jego rozszerzeniem, dókładając šta- 
rań o Szersze, niż dotąd zaktywizo 
wanie np. terenów wiejskich, kobiet 
itd, winniśmy jednocześnie przystą- 
pić do podwyższenia świadomości po 
ltycznej aktywistów i uczestników 
ruchu, 


W dzisiejszej sytuacji politycznej 
nie wystarczy sam podpis, Rama de 
klaracja, solidaryzująca się 2 ruchem 
obrońców pokoju. Nie wystarczy potę 
pienie wojny i choćby nnjgotrętsza 
wola pokoju, Obrońca pokoju dzisiaj 
musi poznać i zrozumieć mechanikę 
przygotowań wojennych amerykań - 
skich imperialistów, musi. wiedziec, 
czym to grozi Polsce, musi umieć w 
swoim środowisku aktywnie walczyć 
z zakłamańą, amerykafiską propagan 
dą, musi piętnować i aktywnie zwał 
czać jej nosicieli, 

W tej pracy nad pogłębieniem świa 
demości politycznej, nad jakościa - 
«ym wzrostem obrońców pokoju r 
sztuka może i powinna odegrać wiel 
ką rolę Polsey literaci, plastycy, kom 
pozytorzy stańęli licznie w pierw- 
Bżych szęregach ruchu, uczestnicząc 
w kongresach krajowych 1 zagranicz 
nych, w akcjach masowych, co Wat- 
niejszą = poświęcili idei walki o po- 
kój wiele swoich cennych utworów. 
Ale bieżący etap tej walki wymaga 
od nich nowych dzieł, konkretniej - 
szych, doskonalszych; giębszych. 


W momencie, kiedy zbrojna potęga 
amerykańska niszczy, z ziemią równa 
Koreę, kiedy podpalacze światowi szy 
kują odrodzenie w Niemczech Zachod 
nich Wehrmachtu, kiedy usiłują stor 
pedować Światowy Kongres Pokoju 
w Anglii, kiedy paraliżują mechani- 


prasa francuska uderzyła ma alatm. 
Posypały się rady, sugestie, ostrzeże” 
nia, groźby, Wszystko to na jedną 
nutę — na nutę strachu przed ludem 
vietnamskim. 

Przeszło cztery lata dzielą nas od 
chwil napaści na Demokratyczną Re 
publikę Vietnamu: W rękach ludu 
vietnainskiego znajduje się ponad 90 
proc, terytorium kraju, a miasta, w 
których agresorzy się utrzymują, 
„wyglądem swym — jak pisze 


WALCZY? 


czną większością amerykańskich wasa 
ti wszelkie próby że strony Związku 
Radzieckiego i państw demokracji lu 
dowej zahamowania wyścigu zbrojeń 

|| odprężenia w stosunkach między- 
narodowych dia polskich litera 
tów, malarzy, muzyków nie ma pil- 
riejszego zadania nad poświęcenia 
swej sztitki obronie pokoju. 


Trzeba nam dzieł o wysokiej war 
tości artystycznej, nie gołosłownych, 
byle jakich, byle jak rymowńnych 
deklaracji. Trzeba nam dzieł, które- 
by przedaiły się przez blokadę ama 
rykańską, które by niosły w spoie- 
czeństwa kapitalistyczne naszą wolą, 
naszą wiarę w pokój. Trzeba nam 
dzieł, które by paraliżowały, demas 
kawały wroga, jego knowania, dy- - 
wersje, kłamstwa — tu, w kraju 

Nie wystarczy dziś cukierkowy, ab 
strakcyjny humanitaryzm, Mordercy 
nie przebłaga się najpiękniejszymi la 
uskami, Tylko mobilizując nienawiść 
do mordercy, tylko mobilizując silę 
przeciw mordercy, możemy liczyć, że 
jego nóż — wzniesiony może nad na. 


szym krajem — nie ugodzi nas W 
serce, 
Mobilizujae nienawiść do „obożu 


śmierci, będziemy jednocześnie mobi 
lizować wiarę w silę obozu życia. 
Bedziemy ukazywać siłę naszej przy 
jaźni, naszego braterstwa ze Związ 
kiem Radzieckim, z demokracjami lit. 
dowymi, z siłami światowego obozu 
pokoju. 

Na tej ziemi nie nie przychodzi sa 
mo. Wysiłek twórczy polskiego świa 
ta sztnki, unktywniony, skierowany 
należycie, może dopomóć światowe- 
mu obozowi pokoju*w spętaniu pod 
palaczy świata. Jakiż cel twórczy od 
tego jest piękniejszy? 


(Przedruk z oficjalnego organa 
PROP „Pokój Zwycięża”) 


brak w atlantyckiej Francji, pod na- 
ciskiem głodu, zdecydują się ginąć w 
imię interesów imperializmu, Ponade 
to, część prasy francuskiej, wypowia= 
dając głośno to, co pocichu robi rząd 
francuski, pfoponuje wzmożenie ak* 
cji werbowania hitlerowców ż romm 
lówskiego Afrika Korps do korpusu 
ekspedycyjnego w Vielnamie. 

W Wasżynqtonie Moch biega od 
Achesona do Marshalla 1 z powrotem, 
Dajcie nam broni, dajcie nam samo= 


„LHumanita” — przypominają hitle- 
rowskie bunkry, z których wyjrzenie 
grozi śmiercią”. Ogólna ilość Strat 
agresorów w zabitych, rannych í feń- 
cach dochodzi do 150 tysięcy, 

Iw tej sytuacji, w chwil, gdy im 
perialiści francuscy liczyli, dzięki 
dostawom amerykańskiego sprzętu 
wojenneqo, na poprawę swojego po- 
łożenia, dochodzi do zwycięskiej ofen 
sywy ludowych wojsk Vielnamu. 


Jak imperialiśri francuscy zareago- 
wali na ostatnie klęski w Vietna- 
mie? Jakie są ich zamierzenia w ob 
liczu ofensywy, która — Jak pisze po” 
stępowy dziennik francuski. „Libera- 
tion’ — „znajduje się dopiero w 
pierwszym stadium rozwoju?” So- 
cjaldemokratę Mocha wysłano na 
żebry do Waszyngtonu. Inspirowańa 
przez rząd reakcyjna prasa francuska 
wystąpiła z żądaniem represji wobec 
Francuzów — a jest ich miliony — 
domagających się położenia kresu 
„brudnej wojnie” w Vietnamie. Fran- 
cuskie ministerstwo wojny, wobec 
fiaska werbunku ochotników do walk 


nie półoficjalny dziennik francuski, | w Vietnamie, postanowiło 10:krotnie 


„Le Monde". 
jest zaniepokojony, 


Nie tylko „Le Monde” 
Cała reakcyjna 


W 101 rocznicę śmierci Chópina 


świadczy, jak wczesny i silny 
był to zwiążek: „Wracając zimo- 
wą porą z ojcem z wicczora, po 
słyszał Fryderyk w szynku dziar 
skiego grajka co tęgo ciął smy- 
kiem mazury i oberki, Uderzony 
ich oryginalnością i dóbitnym 
charakterem, zatrzymuje się pod 
oknem i błaga ojca, aby się za» 
trzymał, bo musi posłuchać Mido 
wego skrzypka. Tak stał z pół go 
dziny, na próżno naglony, aby 
szedł do domu: Fryderyk nie od- 
stąpił od okna, dopókl grajek nie 
skończył". 

Ludowość Mazuriców nie pole- 
ga bynajmniej na dosłownym cy 
towaniu autentycznych melodyj. 
Robili to inni w czasach Chopi= 
na, a także i dawniej, naginając 
oryginalne cechy pieśni do zasad 
klasycznej melodyki i harmonii, 
stosownie do gustu epoki. Trak- 
towano je trochę protekcjonal- 
nie, były jak chłopskie wesele, 
oglądane z pałacowego tarasu. 
Odwrotnie Chopin. Nie często 
umieszczał on w Mazurkach au= 
tentyczne ludowe melodie. Za to 
całą duszą wczuł się w ich styl, 
w ich piękno, w tętniące życiem 
rytmy, Styl ten spotęgowm, zes- 
polił w sposób sięgający najwyż 
szego artyzmu, zachowując jedno 
cześnie jego cechy, zwroty har- 
moniczne, nawet oryginalne to 


nacje. 


podnieść premie dla zgłaszających 
się, licząc, że bezrobotni, których nie 


Tworzył dzieła ńowć, 
wartości ogólnoludzkiej, an wro- 
śnięte korzeniami w polską gle- 
bę. Pieśń ludu polskiego, mocą 
geniuszu Chopina, stała się włas- 
nością ońłego świata. 


Wawrzyniec Żuławski 
EEEE" AE zz ec, 


loty — woła z rozpóczą w głośla ten 
socjaldemokratyczny specjalista od 
prowadzenia wojeń przeciwko ludom `“ 
walceżącym o wolność. „Indochiny 
— to przedłużenie wojny w Korel', 
„problem Vietnamu ma charakter 
międzynarodowy', „Francja broni w 


Indochinach główneqo bastionu na 
Dalekim Wschodzie”, „Indochiny po- 
siadają donioślejsze znaczenie niż 
Korca“, Tymi olo krzykami reakcyj 
na praca frańcuska wspiera swego 
ministra, usilnie próbując skłonić ime 
perialistów amerykańskich do wzmo= 
żenia pomocy dla francuskiego kor= 
pusu ekspedycyjnego w Vietnamie. 

Zabiegi Mocha jasno wskazują, że 
kolonłaliści francuscy przestali łudzić 
się nadzieją samodzielnego zdławie- 
nia oporu ludu vietnamskiego i dla» 
tego zwracają 5ić o pomoc Waszyng= 
tonu, Imperialiścj amerykańscy, go- 
dząc się na udzielenie pomocy swym 
lokajom w opałach, poważną jej część 
oddają bezpośrednio do użytku ma- 
rionetkowego cesarza, Bap-Dai. Gra 
jest prosta. Nad Bao-Dai sprawuje 
już „opiekę” szef amerykańskiej mi- 
sji wojskowej, gen. Brink, który przy- 
gotowuje go do roll Li Syn Mana. 

Oto plan amerykańskich imperiali- 
stów, realizowany za pośrednictwem 
kukły Bao-<Dai, francuskich lokai i 
ich wojsk ekspedycyjnych. 

Ale plany te krzyżuje żolnierz ludu 
vietnamskiego, który, aczkolwiek go- 
rzej wyckwipowany, gorzej uzbrojo- 
ny niż żołnierz Imperłalistycznej agra 
sji, daje — jak pisze nawet reakcyj- 
na prasa francuska — „dowody wspa 
miłego przeszkolenia 1 męstwa”. 

Francuzi siłą wcielani do korpusu 
ekspedycyjnego nie chcą walczyć, a 
Legia Cudzoziemska, ta  zbieranina 
szumówin z całego Świata, z przewa” 
gą b, SS-owców „odznacza się” prze- 
de wszystkim bestlalskim okrucień 
stwem. Godna kompania walk w 
Vieinamie przy kieliszku wódki nie 
pomaga francuskim agresorom., 

„*.,żołnierze francuscy umierają 
w Indochinach, ponieważ Truman o= 
świadczył w czerwcu, że „obrona Sła- 
nów Zjednoczonych odbywa się na 
Korei, Formozie 4 Indochinach" — 
pisze Andre Marty na łamach „L' Hu” 
manite'. Ale lud francuski nie chce 
tej wojny, którą nazywa „brudną”. 
Sojusznikiem bohaterskiego ludu viet 
namskiego jest lud francuski, jest 
francuska klasa robotnicza, która jak 
pisze „L Humaniłe” — „narzuci poto- 
żenie kresu krwawej wojnie w Viet- 
namis”, t, 


„Od szybszego wzrostu kadr 
partyjnych, od ich poziomu po 
litycznego i przygotowania do 
zadań, które nakłada na Partię 
naszą, jako przewodniczkę mas 
pracujących wielki / historycz- 
ny Plan 6-letni, zależy niemal 
całkowicie powodzenie tego 
planu, zależy dalszy pomyślny 
marsz naprzód“, 

(Z referatu tow. Bieruta na IV 


Plenum KC.) 
iil i IV Plenum KC postawiły przed 
organizacjami partyjnymi 
obowiązek właściwego regulowania 
składu Partii oraz troski o wzrost 
kadr partyjnych. Wytyczne III i IV 
Plenum uczą, że należy zasilać ka- 
dry partyjne najlepszymi przedsta- 
wicielami klasy robotniczej, przodo 
wnikami pracy, racjonalizatorami, 
przedstawicielami twórczej inteli- 
gencji, że do szeregów Partii wi- 
nien napływać młody, zdrowy ele- 
ment z ZMP, związków zawodo- 
wych. oraz organizacji kobiecych. 
Popatrzmy, — jak wskazania te 
realizuje Komitet Dzielnicy Górnej, 
Najpierw, zestawienie kilku cyfr: 
maju br, organizacja partyjna 
Dzielnicy liczyła ogółem 4.019 
członków i kandydatów, W tym—1.541 
kobiet, 3.524 robotników, oraz 571 
pracowników umysłowych. 


W październiku br. organizacja 
partyjna Dzielnicy liczy 3.992 człon 
ków i kandydatów. W tym — 1.576 
kobiet, 3.099 robotników, Oraz 893 
pracowników umysłowych. J 

Co nam mów? to krótkie zestawie 
nie? 

Cyfry te dowodzą niezbicie, że w 
ciągu ubiesłych 5 miesięcy, w okre 
sie, który powinien był przynieść 
organizacji zwiększenie liczby człon 
ków i kandydatów, organizacja par 
tyjna Dzielnicy Górnej nie tylko nie 
wzrosła, lecz zmalała. W tym cza- 
sie, kiedy w myśl wytycznych IV 
Plenum KC PZPR í konferencji 
łódzkiej należało przyjmować do 
Partii jak najwięcej ludzi zatrudnio 
nych bezpośrednio przy produkcji, 
ludzi od warsztatów tkackich 1 ma 
szyn przędzalniczych — stan robo- 
imików w organizacji partyjnej 
Dzielnicy zmalał o kilkuset człon- 
ków. Natomiast wzrosła ilość praco 
wników umysłowych. 


Trzeba przyznać, że w okresie 
tym, w organizacji partyjnej Dziel- 
nicy istniała dość duża płynność, że 
więcej towarzyszy przeszło na inne 
Dzielnice, niż przybyło. Mimo to je- 


«dnak faktem bezspornym jest, że 


w ciągu ubiegłego okresu Dzielnica 
Górna nie rozwinęła szerokiej kam 
panii celem zasilenia szeregów par- 
tyjnych nowymi członkami. Od ma 
ja do października br. przyjęto na 
terenie Dzielnicy zaledwie 59 no- 
wych członków do Partii w tym 49 ro 
botników i 10 pracowników umysło 
wych. Jest to niepokojąco mała licz 
ba świadcząca o słabej aktywności 
podstawowych organizacji  partyj- 
nych i o braku troski ze strony KD 
o prawidłowy wzrost organizacji. 
Dzielnica Górna liczy 60 organizacji 
podstawowych. Przeciętnie więc w 
okresie 5 miesięcy każda z nich przy 
jęła zaledwie jednego członka! Fakt 
ten świadczy, że większość organiza 
cji partyjnych Dzielnicy nie wykaza 
ła umiejętności pozyskiwania dla 
Partii nowych ludzi. 

Tganizacja partyjna Dzielnicy 

nie potrafiła również umiejętnie 


Nasi korespondenci piszą 


O wzrost i właściwy skła 


kadr partyjnych 


regulować składu socjalnego Partii. 
Aż 20 procent ogólnej liczby nowo- 
przyjętych w szeregi Partii to pra- 
cownicy umysłowi, Analizując zaś 
skład pracowników umysłowych 
członków Partii — widzimy wśród 
nich znikomą lilość przedstawicieli 
przodującej inteligencji technicznej, 
oras nauczycielstwa, aczkolwiek na 
terenie Dzielnicy istnieje aż 28 szkół 
podstawowych i średnich. 

Fakt ten mówi o niedostatecznej 
działalności Komitetu Dzielnicówe- 
go w kierunku pozyskania dla Par- 
tii najbardziej wartościowych 
przedstawicieli -inteligencji twór- 
czej, odgrywającej dominująca rolę 
przy wypełnianiu naszych zadań po 
litycznych oraz gospodarczych. 

M atomiast trzeba podkreślić, że 

Komitet Dzielnicowy wykazal 
więcej troski o zwiększenie w Or- 
ganizacji ilości przodujących kobiet. 

Nie, majac odpowiednich zesta 
wień trudno się zorientować, jaki 
procent młodzieży obejmuje orga- 
nizacja partyjna Dzielnicy, oraz jak 
przedstawia się skład organizacji 
pod względem wieku członków. To 
warzysze jednak stwierdzają. że 
zbyt mało znajduje się wśród nich 
ludzi młodych. Świadczy o tym 
zresztą najlepiej skład Komitetu 
Dzielnicowego, w którym na 25 człon 
ków. tylko 2 nie dosięga 30 lat. 

R ozpatrując wzrost i skład socjal 

ny poszczególnych organizacji 
partyjnych Dzielnicy Górnej, stwier 
dzić należy, że tylko nieliczne spo- 
śród nich wykazały w ciagu ubiegłe 
go okresu należytą dbałość o zasile 
nie szeregów partyjnych, o wciaga 
nie do organizacji młodzieży, kobiet, 
czołowych przodowników pracu. Są 
fo organizacje partyjne przy ZPB 
im. Dzierżyńskiego, ZPW im. Rey- 
monta oraz Oddziale „B*, ZPR im. 
Szymańskiego. Ich póważn= osią- 
gnięcia nie zaważyły jednak na 
wzroście kadr i składzie całej orga= 
nizacji Dzielnicy, ponieważ pozosta 
łe organizacje nie posunęły się na- 
przód, a przeciwnie niektóre nawet 
cofają się. Wymienić tu trzeba orga 
nizacje partyjne przy: Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego Nr. 4 przy 
Oddziale „A* ZPB im. Szymańskie 
go, Ubezpieczalni Społecznej itd. 

Komitet Dzielnicowy nie potrafił 
przeanalizować dogłębnie pracy tych 
organizacji, nie pchnął ich pracy na 
nowe tory, chociażby kosztem pe- 
wnych zmian personalnych. I w re 
pultacie organizacje te skostniały, 
nie rozwijają się, a nawet uszczupla 
ją swe kadry. 

"ow. Wojas, mówiąc na II Kon 

ferencji Miejskiej o słabym 
wzroście łódzkiej organizacji par 
tyjnej oświadczył: 

„Fakt ten zmusza nas nie tylko 
do bicia na alarm, ale I w pierw- 
szym rzędzie do krytycznej ana 
lzy przyczyn tego zjawiska i na 
kreślenia sobie praktycznych za- 
dań wiodących do przezwycięże- 
nia tej słabości, Realizacja wska 
zań tow. Bieruta w sprawie pra 
widłowego wzrostu i właściwego 
regulowania składu naszej orga- 
nizacji partyjnej musi stać się 
sprawą honoru łódzkiej organiza 
cji partyjnej". 

Komitet Dzielńicy Górnej powi- 
nien wyciągnąć z tego jak najdalej 
idące wnioski. Winien wzmóc kon- 
trole nad poszczególnymi organiza- 
cjami podstawowymi, często i dokła 
dnie analizować rozwój tych organi 
zacji, badać ich skład. Każdy fakt 
świadczący o cofaniu się którejś or- 
ganizacji, o  zaskorupieniu się Jof, 


Dzielnica Górna winna wyciągnąć wnioski z uchwał Il Konferencji Miejskiej 


winien stać się dlą Komitetu Dzieł- 
nicowege sygnałem, że nad tym 0- 


remem m 
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d Nowy socjalistyczny stosunek do maszyny i towarzysza pracy 


Jak w Gzynie Październikowym 


rozwija się ruch wielowarsztatowy w przemyśle wełnianym 


Zwolną odwija się i skręca Szary 


gniwem partyjnym trzeba wzmóc |niedoprzęd na samoprząśnicach wóz 
kontrolę i opiekę, że trzeba mu poś kowych, Wózek oddala się od wał- 


pieszyć z pomocą. 


Każdy czyn podejmowany przez 
kłasę robotniczą dla uczczenia wiel 
kich rocznie i Świąt, każda akcja, 
wysuwą dziesiątki, setki nowych lu 
dzi, ludzi zdolnych, ofiarnych, odda 
nych sprawie pokoju, sprawie bu- 
downictwa. socjalistycznego. Z nic 
powinna czerpać organizacja partyj 
na Dzielnicy Górnej nowe kadry do 


swych szeregów. Powinna widzieć j FWCE. 


wybijającą się młodzież, twórczą in 
teligencję i przyjmując tych ludzi 
do Partii umiejętnie i starannie re- 
gulować skład organizacji. 
wówczas organizacja partyjna Dziel 
nicy Górnej będzie w pełni zdolna 


ków niedoprzędu na całą swą dłu- 
gość — czeka chwilkę, aż nić skręci 
się dostatecznie i szybko wraca, aby 
przędzę zwinąć na cewki. Wózek 
chodzi zawsze tą samą drogą, tam 
— ie powrotem. W ślad za wóz- 
kiem podąża — przędzarz. To idzie 


h | Taprzód, to cofa się tyłem, chwyta- 


jąc w biegu grubą nić niedoprzędu, 
aby ją połączyć z cienką nitką na 
š %* 

I tak równomiernie, jednostajnie 
(przebiegała praca na samoprząśni- 


+ 


mylko cach wózkowych w ZPW im, 9 Ma- 
fia. Nie na wszystkich jednak. Nie- 
Í które maszyny już od dłuższego cza- 


zrealizować zadania, które przed nią | SU stały nieczynne, Brak było obsłu- 


jak i przed wszystkimi 
partyjnymi 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robo- 
tniczej. 


ogniwami 


H. Samsonowska 


gi, a szczególnie tzw. śrubowników, 


stawia kierownictwo | Czyli starszych obserwatorów samo- 


śnie, 


Towarzysze nie mogli na to pa- 
trzeć spokojnie. Ale cóż, mie było 


rady, przy każdej maszynie obowiąz 
kowo musi być oprócz dwóch przy- 
kręcaczy śrubownik, którego nie 
można przecież rozdzielić na dwoje! 

— Wiecie — powiedział któregoś 
dnia śrubownik tow. Nykiel do przy 
kręcacza tow. Przybyły — wydaje 
mi się, że wobec braku przędzarzy i 
ciągłych postojów samoprząśnic, śrn 
bownik mógłby z powodzeniem ob- 
sługiyać dwie maszyny zamiast jed- 


nej, jak dotychczas. Oczywiście, 
przykręcacze musieli by pracować 
bardziej kolektywnie. Wprowadzi- 


my ten system pracy — będzie to 
nasz czyn dla uczczenia zbliżającej 
się rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej. 

Jestem cównież tego zdania co i 
wy towarzyszu Nykiel — odparł wte 
dy przykręcacz tow. Przybyła — 
tym bardziej, że w przemyśle je- 
dwabniczo - galanteryjnym w zakła 
dach im. Tadka Ajzena już istnieje 
zespół pięcioosobowy, gdzie każdy 
śrubownik obsługuje po dwie ma- 


Planowy skup zboża 


uwydatnił linię podziału wsi 
Chłopi mało i średniorolni demaskują i paraliżują sabotaż kułactwa 


(Kkoresnomdencju własne z powiatu śęczyckiega) 


Akcja planowego skupu zboża za- 


| klaracji Cołek zapytał zebranych. — 


ysowała linię podziału wsi, pozosla. Tle wobec tego, zdaniem gromady, po 


wiając z jednej strony mało i śre o 
rolnych chłopów, deklarujących i od. 
stawiających sumiennie nadwyżki zbo 
ża — zaś z drugiej bogaczy wiej- 
skich, sabotujących skup, który ma 
ra celu ząbezpięczenie naszej gospo 
darkj i umożliwienie pełnej realiza” 
cji Planu 6-letniego. 

Dlatego też mało i  średniorolni 
chłopi na gromadzkich zebraniach 
coraz częściej wskazują wprost na 
bogaczy wiejskich, jako na wrogów 
klasowych i potrafią już obliczyć, ile 
hektarów posiada każdy taki bogacz, 
ile ziarna potrzeba mu na utrzyma 
nie rodziny oraz inwentarza, a wre3z 
cie, ile posiada nadwyżki zboża, 

Dzięki temu coraz częściej ujaw- 
nia się, że zadeklarowane przez bo 
gaczy nadwyżki zboża do odstawy 
bywają z reguły mniejsze, niż s3 
one w istocie. 

Nie też dziwnego, że zebrania -gro. 
madzkie mają zazwyczaj burzliwy 
przebieg. 30% > 

Burzliwe również było zebranie gro 
madzkie w Łęce Bielicy, gm. Piątek. 
Gdy chłopi zebrali się, by ustalić 
przyczyny niewykonania przez gro- 
madę planu skupu. 

Po odczytaniu przez sołtysa wszyst 
kich deklaracji okazało się, że przy- 
czyną niewykonania planów było 
przede wszystkim — nieujawnienie 
przez bogaczy nadwyżek zboża. Ma 
łorolny chłop, ob. Cołek, posiada za 
ledwie 8,5 ha ziemi, a 5 osób na u- 
trzymaniu — odstawił jednak 400 kg. 
żyta, 800 kg. pszemicy i 800 kg. jęcz 
mienia. 

Zabierając głos po odczytaniu de 


winien odstawić taki Śmigielski? Sie 
dzi on na 24 ha, a zadeklarował za- 
ledwie 19 kwintali żyta, Średniorol- 
ny chłop, eb. Bartczak, stwierdzą sta 
nowczo: 

— Śmigielski winien oddać dużo 
więcej. Ukrył po prostu zboże. Tak 
samo, jak i inni spekulanci w naszej 
gminie — Masica, Golasik i Sochala. 

Chcą oni nadal spekulować i han 
dlować zbożem. 

— Pamiętamy jeszcze, jak na wio 
anę sprzedawali żyto tym, którym go 
zabrakło, ale po cenie prawie o 1.000 
złotych wyższej. 

Zebramie gromadzkie ustala, że bo 
gacze Masica, Śmigielski i inni winni 
odstawić Państwu więcej, niż sami 
zadeklarowań. 

Obliczyć mie jest twudno. Śmigiel- 
ski ma 24 ha. Zboże siał na takim 
właśnie obszarze. Na utrzymanie ro- 
dziny i inwentarza potrzeba mu tyle 
a tyle kwintal, reszta stanowi nad- 
wyżkę, którą Śmigielski winien od- 
sprzedać Państwu. 

Po podsumowaniu deklaracji O- 
kazało się, że plan zostanie wyko 
nany w 110 proc. Brakujące ilości 
zboża znalazły się u bogaczy wiej 
skich, 

. Uchwale zebrania  gromadzkie- 
go, jako najwyższej władzy groma- 
dy, muszą się: podporządkować ho- 
gacze wiejscy. 


Trzeba jednak, aby Gminna Rada 


Narodowa i organizacja partyjna po 


© właściwy stosunek Zobowiązanie wykonano zaledwie w połowie 
do uczącej się młodzieży 


Większość słuchaczy Państwo- 
wej Szkoły Pracy Społecznej sta- 
nowi młodzież pracująca zawodo- 
wo. Ponieważ wykłady rozpoczy- 
nają się o godz. 16.30, wielu sła- 
chaczy przybywało na nie z opóź 
nieniem. W związku z tym dyrek- 
cja szkoły wydała wszystkim słu 
chaczom odpowiednie zaświadcze- 
nia, aby po przedłożeniu ich w 
miejscu pracy, mogli uzyskać ze 
zwolenia na wcześniejsze opuszcza 
nie swych zajęć. 

Zarząd Okręgowy Zw. Inwali. 
dów Wojennych RP zezwolił swe 
mu pracownikowi, uczęszczające. 
mu do PSPS, kol. Pawlowskiemu, 
na opuszczanie pracy o 1 godzinę 
wcześniej. Aby jednak mieć pew 
ność, że zwolniony pracownik wcze 
śniej faktycznie udaje się na wy- 
kłady, zażądano od kol. Pawłow | 

zp 0 


Walczymy o 


Aby podnieść jakość naszych 
wytworów i zwiększyć zawobki 
tkaczy, przystąpiliśmy do walki 
z plamami, które powstawały pod 
czas produkcji towaru, W tym. ee 
lu zabroniono smarowania pre- 
tów gońcowych oliwą, dozwalając 
nacierać je wyłącznie specjalnym 
tłuszczem. Smarownikom poleco- 
no, aby racjonalnie i prawidłowo 
oliwili krosna, przez co uniknie 
się rozpryskiwania oliwy na osno 
wy. Zabroniono także majstrom 


skiego przelładania co miesiąc wy 
kazu obecności na wykłądach, po- 
twierdzonego przez dyrekcję szko 


W podobny sposób winny postę 
pować i ime. zakłady pracy, a 
wówczas uzyskają pewność, że 
czas, ofiarowany pracownikowi, 
nie zostaje zmarnowany. 

Piotr Marek 
Państw, Szkoła Pracy Społecznej I 


Zgodnie x postanowieniami 
uchwały, która zapadła na ogól- 
nym zebraniu, tramwajarze przy 
stąpili do wypełniania jednego z 
zobowiązań, podjętych ku uczcze- 
niu 33 rocznicy Rewolucji Paź. 
dziernikowej. Polegało ono na prze 
pracowaniu dodatkowo czterech go 
dzin przy budowie nowej linii tram 
wajowej. 

W dniu 14 bm, wszyscy przy- 
byli na miejsce, wyznaczone przez 


Wróg klasowy przeciwstawia się walce 
z analfabetyzmem 


W zakładach naszych im. E. 
Plater rozpoczął się kurs dla a- 
nalfabetów, na wstępie liczący 
20.słuchaczy. Początkowo kurs 


i jakość 
epszą jak 
oraz tkaczom dotykać tkanin bru- 
dnymi rękami przy reperacji ma 
Szym. 

Zarządzenia te, o ile bedą przez 
pracowników ściśle przestrzegane, 
znacznie podniosą jakość tkanin, 
szczególnie o jasnych kolorach, 
na których dotychczas obficie wy 
stępowały zabrudzenia ora pla- 
my. 


E. Michalak ; 


ZPB im. B. Harnama 


cieszył się dużą frekwencją, sta- 
chacze wykazali wiele zapału i 
chęci do pracy. Jednak pod Xo- 
niec nauki zaczęły krążyć wieści, 
rozpuszczane przez jednostki wro 
gie klasie robotniczej, że za nau 
kę trzeba brizie płacić. Wpłynę- 
ło to na znaczny spadek frekwen 
cji. Gdy jednak słuchacze przeko 
nali się o kłamliwości tej pogłos 
ki, zaczęli znów licznie przycho- 
dzić i pilnie słuchać wykładów. 
Owocem kilkumiesięcznej nauki 
był egzamin, który zdali wszyscy 
uczestnicy kursu, a kilku wyróż- 
nionych otrzyma nagrody. 


B. Dłużyńska 
£.P.Dz. im, E Plater 


kierownictwo robót, Jednak nie za 
stali tam ani kierownictwa, ani 
narzędzi do pracy. Jak się później 
okazało, wynikło to wskutek czy- 
jejś pomyłki, polegającej na wska 
zaniu niewłaściwego odcinka ro- 
bót. Lecz zanim sprawę wyjaśnio” 
no stracono przeszło godzinę cza- 
su, co czyni w sumie 200 roboczo 
godzin. 

Na nowym odcinku linii okaza. 
ło się, że nie przyjechało jeszcze 
auto z narzędziami, I znów zmar- 
nowano pół godziny w wyczekiwa 
niu na narzędzia. Gdy wreszcie 
zostały one przywiezione, nikt nie 
wiedział, co ma robić, gdyż dwóch 
kierowników na talk długim odcin 
ku nie zdołało odpowiednio roz- 
dzielić pracy. 

Przez tego rodzaju wadliwą or 
ganizację pracy zobowiązanie z0- 
stało wykonane zaledwie w poło» 


EJ 


wie. 
T. Niedziałkowski 
z MZK 
* * 


* . 
Od redakcji. Spodziewamy się, 
że organizacja partyjna MZK i 
dyrekcja powiadomi nas o rod- 
kach przedsięwziętych w poruszo- 
nej przez tow. Niedziałkowskiego 
sprawie, 


święciły więcej uwagi i opieki trój- 
kem zbożowym, wykonującym uchwa 
ły zebrania gromadzkiego. 


Kd + . 


Bogacze wiejscy usiłują wszelkimi 
sposobami sabotować akcję planowe 
go skupu zboża. Formy i środki, do 
których się uciekają, bywają różne. 

Jednak najchętniej stosowanym i 
najwygodniejszym chwytem są próby 
przerzucania całego ciężaru na bied 
nych chłopów. 

Tym, który  nagłośniej krzyczał 
na zebraniach w gromadzie Małe ko 
ło Poddębice o konieczności planowe- 
go skupu, był Jerzy Wolski, miy- 
narz, posiadający 41 ha ziemi ornej. 
Jego rzekoma „lojalność“ miała swój 
ukryty cel. Bowiem chłopi mało i 
średniorolmi zadeklarowali sumiennię 
swe nadwyżki, eo sprawiło, że plan 
został w całości pokryty. 

Tymcząsem bogacz Wolski na de- 
klaracji pod pozycją żyto: wpisał., 
E kwintal, których zresztą do tej 
pory jeszcze nie odstawił. Trójce zbo 
żowej, która zgłosiła się do niego o- 
świadczył, że przecież gromada Małe 
wykonała już 100 proc, planu, wobec 
tego po co on mA jeszcze oddawać 
zboże! Trójka zbożowa jednak, nie do 
puściła do przerzucenia całego cięża 
ru na biedniejszych chłopów. Ustalo 
no, zgodnie ze stanem posiadania 


wić musi do punktu skupu. 

Mało i średniorolni chłopi w spo- 
sób zdecydowany piętnują bogaczy, 
uchylających się od należnego udzia- 
łu w skupie. Czynią to publicznie. 
W taki sposób potępiono bogacza z 
Topoli Królewskiej, Andrzeja Trzon 
ka, który posiadając 19 ha, nie od- 
stawił jeszcze ani kilograma zboża. 
Na drzwiach jego domu narysowa- 
no kredą wóz, karykaturę, przedsta 
wiającą Trzonka jako wroga Polski 
— antypaństwowca i szkodnika, 

„Z * 

W akcji planowego skupu zboża 
rie brak niestety szkodliwych niedo. 
ciągnięć ze strony aparatu skupuję- 
cego. 

W gminnej spółdzielni w Mazewie 
stale brakuje pieniędzy na wypłaty 
za odstawione zboże. Czesław Fila, 
małorolny chłop z gromady Sobótki, 
dostarczył zboże do punktu skupu w 
Łubnie w dniu 22 ub. m. na kwit Nr 
65 i w dniu 28 na kwit Nr 74. Po pie 
niądze zgłaszał się aż sześciokrotnie. 
Dopiero w dniu 28 bm., na skutek in 
terwencji Gminnej Rady Narodowej, 
otrzymał wreszcie należne mu pie- 
niądze. 

Fakty takie są godne napiętnowa. 
nia, gdyż, jak wiadomo, na skup 
zboża Bank Rolny udziela kredytu bez 
ograniczeń i żadne „obiektywne“ 
przyczyny nie mogą stanowić wytłu 
raaczenis dla tego rodzaju „gospo- 
darki". 

PZGS w Łęczycy, jak również CRS 
w Łodzi, winny noztoczyć baczną kon 
trolę nad terenem, aby nie zdarzały 
się tego rodzaju karygodne niedbal- 
stwa, na których usiłuje żerować 
wróg klasowy — kułak. I dlatego nale 
ży winnych pociągać do surowej od- 
powiedzialności. (bor.) 


Wolskiego, ilość zboża, którą odsta- 


szyny.  Przędzalnia ta jest rów- 
nież zgrzebna tak jak i u nas, 
AU 2 w innych miastach po- 
za odzią nawet w przemy“ 
śle wełmianym, I śrubowmik obsłu- 
guje dwie maszyny. Dlaczego więc 
my nie możemy zorganizować 8-080 
bówego zespołu? 

Gotów byłbym pomagać śrubowe 
nikowi, aby tylko jakoś uruchomić 
pozostałe maszyny. Nie będziemy 
jednak pracować we dwóch na ma- 
szynie i musimy zorganizować ge- 
spół, Trzeba ma ten temat porozma- 
wiać z ludźmi, Już ja to biorę na 
siebie, jestem przecież agitatorem 
partyjnym. 

Tak się też stało. Tow. Przybyła 
porozmawiał ze śrubownikami, © 
przykręcaczami, wytłumaczył, że 
nie wolno dopuścić, aby maszyny 
nadal stały bezczynnie, Wyjaśnił, że 
podejmując tę mową formę współza- 
wodnictwa pięknie uczczą rocznicę 
Wielkiej Rewolucji ; stanę w pierw- 
A szeregach bojowników o po 

i. 

— Przed nami Plan 6-letni — mó- 
wit tow. Przybyła — Aby go wyko- 
nać, musimy likwidować postoje, 
bwiększyć wydajność pracy, rozwi- 
jać ruch wietowarsztatowy, 

Robotnicy zrozumieli. Chętmych 
nie trzeba było daleko szukać. Po 
porozumieniu się z organizacją par- 
tyjną, radą zakładową i kierowni- 
ctwem, postanowiono zorganizować 
jeden zespół, składający się z 5 lu- 
dzi, który będzie pracował na 2 ma- 
szynach. Kto nie miał odwagi przy- 
stąpić do tego zespołu, przechodził 
na inne maszyny. Przędzarz, tow. 
Magier, nie chciał jednak ani przy- 
stąpić do zespołu, ani teź objąć in- 
ną maszynę. p 

Tow. Magier zdawał sobie sprawę, 
jak wielkie znaczenie ma ruch wie- 
lowarsztatowy, nie wierzył jednak 
wę własne siły i uważał, że sobie 
nie dą rady. Po prostu obawiał się, 
że on, stary przędzarz, może nie do- 
pisać przy robocie, A wtedy co? In- 
ni śmieliby stę z niego, 

Towarzysze Nykiel i Przybyła wy 
jaśniai mu długo i lecę 
wielowarsztatowość nie wymaga by- 
najmniej zwiększenia awego wysił- 
ku. Przectwnie, stosując lepszą orga 
nizację pracy, oparią na sasadzie 
koleżeńskiej pomocy, 
5-osobowy bez zmęczenia 


Slowa towarzyszy przek: ni 
tylko Magiera. Co tu dużo mówić — 
nie wiele czasu upłynęło od złożenia 


s 1 powstały 
dwa 5-osobowe »espoły, zorganizo- 
wane w celu najgodniejszego wyra- 
żenia — uczuć robotników wobec 
Związku Radzieckiego — kraju zwy 
cięskiej Rewolucji Październikowej, 
zrozumienia przez mich domiosłej 
sprawy pokoju i Planu Sześciołet- 
niego. 

Dzięki temu dwóch zwolnio- 
nych śrubowników mogło już 
przejść na obsługę unieruchomio- 
nych maszyn. Ruch wielowar- 
sztatowy na _ samoprząśnicach 
wózkowych usunie wreszcie palą 
cą bolączkę przędzałni ZPW im. 
9 Maja, złikwiduje postoje, pod- 
niesie wydajność pracy. 

* 


k 

Nowoutworzone zespoły pracują 
z energią i zadowoleniem, Jeden śru 
bownik daje sobie doskonale radę 
przy dwóch maszynach. Prawda, że 
nie może podczas obciągania po- 
święcać zdejmowaniu szpulek tyle 
czasu, co dawniej, ale od czego ko- 
lektywna praca zespołu? Oto przy- 
kręcacze pomagają sobie wzajemnie 
przy obciąganiu, przechodząc to na 
jedna, to ną drugą maszynę. Pomoc 
sąsiedzka jest tutaj stosowana na 


„każdym kroku, przyczyniając się do 


usprawnienia pracy, a co najważniej 
sze — wyrabiając u ludzi poczucie 
solidarności,  współodpowiedzialno- 
ści, kształtując nowy stosunek do 
maszyny i do swego towarzysza 
pracy. 

W takim mastroju praca zespołów 
raźno posuwa się naprzód. Ilość i 
jekość produkoji nie pozostawia nic 
do życzenia. Toteż tym bardziej za- 
stanawia i oburza fakt, że zespoły 
te raz po rąz miewają przymusowe 
postoje.. z powodu braku niedoprzę 
du! Po prostu nie dostarcza się go 
na czas do Sali. 

Maszyny stoją, ludzie niecier- 
pliwią się, Przecież przeszli na 
wielowarsztatowość, żeby właś 
nie zlikwidować postoje — a tu 
znów to samo i to zupełnie nie z 
ich winy. 

Oczywiście, że tego rodzaju stosu- 
nek do wielowarsztatowości nie mo- 
że przynieść dobrych rezultatów. 
Kierownictwo przędzalmi musi naj- 
rychlej usprawnić dostawę niedo- 
przędu. Organizacja partyjna i rada 
zakładowa powinny pionierów tego 
nowego ruchu otoczyć troskliwą o- 
pieką i zająć się szerokim propago- 
waniem powstałego w ramach Czy- 
nu Październikowego — współza- 
wodnictwa  wielowarsztatowego na 
samoprząśnicach wózkowych. 

Z cennej inicjatywy przędzarzy z 
ZPB im. 9 Maja powinno skorzystać 
jak najwięcej włókienniczych zakła- 
dów pracy. Brak śrubowników — 
to ogólna bolączka — przędzarze 
ZPB im. 9 Maja pokazali, jak moż- 
na i należy ją zlikwidować, 

M Bu. 
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Kronika gartyjea jna 


UWAGA, DZIELNICA 
r STAROMIEJSKA! 


W dniu 20. X. 1950 r. o godz. 16.30 
odbędzie się odprawa kierowników 
grup agitatorów w lokalu KD, przy 
ul. Południowej 11. 
Obecność towarzyszy kierowników 
obowiązkowa, 
* 4 » 
W dniu 20. X. 1950 r. o godz, 16.30 
odbędzie się odprawa sekretarzy 
Podst, Org. Part. i Oddz. Org. Part. 
A lokalu KD, przy ul. Południowej 


Obecność wszystkich 
obowiązkowa. 


sekretarzy | 


- Przemysł energetyczny usuwa swe błędy SEM 


i przełamuje trudnosci 
Na moargmesie Zjazdu przodowników i racjonalizatorów przemysłu energetycznego 


ciagu dwóch dni obradował w 

Łodzi Ogólnopolski Zjazd 
Wspałzawodnictwa i, Racjonalizacji 
pracowników przemysłu energetycz- 
nego. Sprawy. będące tematem O- 
brad, stanowią węzłowe  zagadnie- 
nia dla przemysłu energetycznego 
na rok bieżący oraz na okres najbliż 
szego sześciołecia. Zjazd obradował 
nad pogłębieniem i podniesieniem 
na wyższy poziom współzawodnie= 
twa i racjonalizacji, nad przygoto- 
waniami do szczytu jesienno = zimo 
wego, nad usprawnieniem i ulepsze 
niem meted pracy w celu wynełnie 
nia zadań Planu 6-letniego. 


Gaz w mieszkaniach robotniczych 


Szereg ulic na przedmieściach uzyska oświetlenie 


Gazownia Łódzka przyłączyła 
rcku bież do sieci gazowej ponad 
1500 mieszkań robotniczych. Koszt 
założenia instalacji gazowej w za- 
leżności od długości rur oraz tego 


w |zostanie do sieci gazowej dalszych 


600 mieszkań robotniczych. 
Gazownia Miejska przeprowadza 

rówpięż na peryferiach Łodzi, w 
dzielnicach. zamieszkałych wyłącz- 


czy dom posiada już instalację ea nie przez robotników, prace, związa 


wą, waha się w granicach od 7 do 
15 tysięcy złotych. 


Jeszcze w tym roku przyłączonych 


A co mają uczynić 


y —. n N- 


Pomysł napisania „tego felieto- 
nu zrodził się w mojej głowie po 
rozmowie z Januszkiem Tyczką, 
25-letnim młodzieńcem, odznacza 
jącym się — poza bujną czupry- 
ną i zwariowanymi pomysłami— 
również pokaźnym wzrostem, 

Tenże Janusz Tyczka jest w po 
ważnych kłopotach. Kłopoty te są 
czysto prozaicznej natury: 

— I poco tak urosłem? — ża. 
li się nieszczęśnik, — W żadnym 
Pedecie, w żadnej Ce-Te, ani w 
żadnym  Peesesie nie mogę do- 
stać. = b 

s= Czego. nie możesz dostać ?-— 

— Spodnil Gotowych spodni! 
Wszystkie, które mi pokazuja 
ekspedienci, wyglądają po przy- 
mierzeniu, jak „z młodszego bra 

— To kup materiał i każ sobie 
uszyć! — moralziłem mu. 

— Za dwa tygodnie mój ślub, 
a w tak krótkim przeciągu zasu 
żaden krawiec mi nie ugzyje. WY 
obraź sobie moja rozpacz! Wszys 
tkie. garnitury, które przymie- 
rzam są w części dobre, to zna- 
czy — marynarka jeszcze jako — 
tako pasuje, natomiast spodnie 
sięgają mi nieco za kolana, Nie 
mogę się przecież tak pokazać 
mojej przysziej, bo bym się cśmie 
szył przed nią na zawsze! I co 
tu zrabić? Chyba wypożyczę S0- 
bie jakiś garnitur od którego ze 
znajomych, równych mi wzro- 
stem... 

* 

Nie tylko Janusz Tyczka ma to 
zmartwienie. W podobnej sytua- 
cji znajdują się w Łodzi wszyscy 
osobnicy o wzroście, trochę więk 
szym od przeciętnego. Czyżby Ža 
kłady Przemysłu Odzieżowego w 
ten sposób pojmowały oszezęd- 
ność? Kto rozproszy me wątpli- 

wości? W imieniu wszystkich wy 
sokich łodzian prosi o to 


Hipolit Smutny 


ne z oświetleniem ulic. 

Do końca roku oświetlenie gazo 
we otrzymają następujące ulice: 
Częstochówska, Nowozarzewska, Ka 
liska, Lubelska, Praska, Łomżyńska, 
Radomska, Suwalska, Krucza, No- 
wotki. Piekarska, Towarowa, Wiec- 
kowskiego. Rembielińskiego, Rybna, 
Bazarowa, Wrześniejska oraz odci- 
nek ul, 1 Maja. 


Uwaga, nauczyciele! 


„Wydział Oświaty — Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi zatrudni 
nauczycieli w państwowych ogólno- 
kształcacych szkołach podstawowych 
dla pracujacych (nauka godzi- 
nach od 17 do 21). 

Zgłoszenia osobiste do Dzielnico- 
wych Prezydiów Rad Narodowych 
— Łódź Śródmieście, Oddział Oświa 
ty, Aleje Kościuszki Nr, 1, III pię- 
tro i Łódź Północ, ul. Ciesielska 
Nr. 8, godz. od 14 do 15“. 


Co wykazały przedłożone na Zjeź 
dzie sprawozdania? Wykazały one, 
że w przemyśle energetycznym brak 
było dotychczas dostatecznej troski 
o współzawodniczących i racjonali- 
zatorów, że w tej, tak ważnej gałę- 
zi przemysłu nie popierało się plano 
Wo, z rozmysłem, rozwoju ruchu no 
watorskiego wśród robotników i pra 
cowników. 

Wypowiedzi uczestników dyskusji 
mówiły o biurokratycznym, bezdusz 
nym podchodzeniu do twórczych je 
dnostek, o przetrzymywaniu wnios 
ków racjonalizatorskich, o utrącaniu 
nieraz oddolnej inicjatywy. Dysku- 
sja ujawniła brak współpracy mię- 
dzy kierownictwami niektórych pod 
okręgów a organizacjami zwiazkowy 
mi. Podkreśliła także poważne za- 
niedbania ze strony Dyrekcji Zje- 
dnoczenia — a mianowicie brak sta 
łych norm. które by uregulowały i 
ujmowały w ścisłe ramy wydajność 
pracy poszczególnych jednostek. 


Ujawniając te braki, uczestnicy 
Zjazdu skutecznie radzili nad usu- 
nieciem ich, nad poprawieniem do- 
tychczasowego stylu pracy. Poważ- 
nym czynnikiem. wydatnie przyczy- 
niającym się do tej poprawy, bedzie 
nowy regulamin współzawodnictwa 
przedyskutowany i uchwalony przez 
uczestników Zjazdu oraz wprowa- 
dzenie nowych, stałych norm. Dzię 
ki temu przemysł energetyczny be- 
dzie mógł bez przeszkód przebrnąć 
przez trudności szczytu jesienna-zi- 
mowego okresu, największego nasi- 
lenia w zużyciu energii elektrycznej. 

Do przezwyciężenia tych trudnoś 
ci przyczyni się w wielkim stopniu 
bojowa postawa pracowników prze 
mysłu energetycznego, którzy na 
Zjeżdzie zgłosili poważne zobowia- 
zamia. Oto tylko kilka z nich: ob. 
Błażejewski z Podokręgu Nr. 1 
ZOEŁ zobowiązał się © półtora mie 
siąca przyspieszyć wykonanie szere 
gu inwestycji, które pozwolą w okre 
sie szczytu jesienno - zimowego 
zwiększyć dostawę prądu dla Dziel- 
nicy Łódź « Południe. 


Znany racjonalizator Elektrowni 


Łodzianie UCZĄ sig języka: rosyjskiego 


Do Klubu Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Łodzi (ul. Piotrkowska 
86) nadchodzą codziennie liczne pacz 
ki z książkami i pismami radziecki 
mi. Rojno tu i gwarno. Co chwila 
ktoś pyta — co nadeszło, Bogato wy 
dane dzieła Puszkina, Lermontowa, 
Gorkiego rozchwytywane są 
wprost przeż kupujących. Dzieła to 
warzysza Stalina, dzieła Lenina 
sprzedawane są masowo nie tylko w 
rosyjskim i polskim języku. Również 
wydania ukraińskie, białoruskie itd. 
— majdują chetnych nabywców. 


— Pytamy kierownika klubu — | lą objęcia jej przez CZPB. Nie, 


jaka książka bije rekord sprzedaży. 


— Rekord pobił we wrześniu i w 
pierwszych dniach października ra- 
dziecki elementarz  Riedozubowa. 


Sprzedaliśmy już kilkanaście tysię= 
cy egzemplarzy tej pięknie wydanej 
książki. Kupują „elementarz“ doro- 
Śli, kupują dzieci, kupuje tysiące o- 
sób. W tych dniach musieliśmy spro 
wadzić następny transport. 

— Tak! Łodzianie uczą się maso- 
wo rosyjskiego języka — aby móc 
czerpać obficie z literatury i prasy 
radzieckiej, aby móc korzystać w 
pełni z wielkich osiągnięć wielkiego 
kraju socjalizmu. i Rud. 


Łódzkiej Michał Michalak postano- 
wił przyspieszyć wykonanie dźwigu 
do ładowania ciężarów oraz jak naj 
rychlej wykończyć dwa usprawnie- 
nia, zwiększające dostawę prądu. 

racownicy Częstochowskiej Elektro 
wni Nr 2 przy wykonywaniu remon 
tów i inwestycji zaoszczędzą ponad 
450 tys. złotych. 

Zobowiazania te świadczą, że pra 
townicy przemysłu energetycznego 
zdają sobie w pełni sprawę z zadań, 
stojących przed nimi, że uczynią 
wszystko, aby je wypełnić. 

Dlatego też należy stwierdzić, że 
Zjazd przyniósł poważne rezultaty: 
ujawnił błędy, ustalił wytyczne na 
przyszłość, zapoczątkował potężny 
zryw zobowiązań produkcyjnych ce 
łem zlikwidowania i usunięcia dö- 
tychczasowych „wąskich gardeł". 

Nie ulega wątpliwości, że nasi pra 
cownicy przemysłu energetycznego 
uzbrojeni w uchwały Zjazdu prze- 
zwycieżą trudności okresu jesienno= 
zimowego i w dalszym ciagu pomyśl 
nie wypełniać będą swą ważną i od 
powiedzialną role w walce o realiza 
cję Planu 6-letniego, 


Nasi Rada 


Dlaczego, ZOM-ie? 


Mieszkańcy domu przy ulicy Narutowicza 67 powiadamiają nas: 
sesji naszej już od 3 tygodni nie przyj 
sta w celu usunięcia śmieci z puszek. Dzwonimy stale do ZOM. 
Dawniej samochód ZOM przyjeżdżał ta dwa razy w tygodniu, więc 
Śmietriki są już przepełnione i lokatorzy z ko. 
śniieci obok puszek, łamiąc rozporządzenie Pře 


skutku. 
dziwi nas obecna opieszałość. 
nieczności muszą wysypywać 


Sir, 5 
zwracają uwagę 
„Do pa 
żdża nuto Zakładu Oczyszczania Mia 
lecz bez 


zydium Rady Narodowej m, Łodzi, Na skutek tego długotrwałego nagromadze, 
nia odpadków — na tercnie posesji zaczynają sie pojawiać szczury” 
Mamy nadzieję, że po trzytygodniowym „odpoczynku ZOM sery rea 


szcie na ul. Nurutowieza 67! 


szoferzy Pogotowia proszą o tabliczki z numerami ulic 


Od szoferów Pogotowia Zakładu Lecznictwa Pracowniczego w Łodzi otrzya 


imaliśmy następujący list: 


„Jeżdżąc nocą karetkami Pogotowia do chorych, na. 


trafiamy na trudności przy odnajdywaniw niektórych ulic lub numerów do- 
mów. Na krańcach miasta znaczna część ulic miasta nie posiada tabliczek z ich 
nazwami, a trudno przecież pukać w nacy do domów i budzić mieszkańców po 
to, aby spytać, jaka to jest ulica, Czy nie można byłoby umieścić na razie 
tymczasowych tabliczek z nazwami danej ulicy i dopilnować, by każdy dom 
miał wyraźnie uwidoczniony numer? * (Nas stępuje kilkanaście podpisów). 
Sprawą powyższą niewatpliwie zajniie się Prezydium Rady Narodowej m, 


wodzi, Prosimy o odpowiedź, 


W rocznicę Wielkiej Rewolucji 


przygotowujemy październikowe gazetki ścienne 


Zbliża się 38 rocznica Wielkiej Re” 
wolucji Październikowej. Zakłady 
pracy prowadzą już ożywione przy- 


Ale pod żadnym pozorem nie wolno | wolucji Październikowej? 


przekształcać qazetki w jakiś plakat 
czy kolorowy afisz, Gazetka tego ro 


gotowania w celu godnego uczczenia | dzaju przy całym swym świątecznym 


lego wydarzenia, które stało się prze 
łomem w historii świata. 

Specjalne komisje opracowują do- 
kładne plany przyozdobienia gma” 
chów i sal produkcyjnych, ustalają 
przebieg uroczystości w śŚwiellicach, 
Ponieważ i komitety redakcyjne ga- 
zetek ściennych również rozpoczęły 
już wstępne prace nad przygotowa- 
niem okolicznościowych gazetek ścien 
nych, pragniemy udzielić im wska- 
zówek, które ułatwią wydanie świą- 
tecznych gazetek, ściśle związanych 
treścią z danym zakładem pracy. 


Gazetka — to nie barwny 
plakat 


Największym  niebezpieczeństwem, 
które grozi komitetom redakcyjnym 
przy sporządzeniu każdej okolicznoś- 
ciowej qazetki, jest chęć nadania jej 
jak najbardziej odświętnego į barw- 
nego wyglądu, Rzecz jasna, że ga- 
zetka okolicznościowa, powstająca ku 
uczczenia takich świąt, jak 1 Maja, 
rocznica Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej czy 226 Lipca, powinna wy” 
datnie różnić się treścią i formą od 
zwyczajnych, roboczych gazetek, 


wyglądzie, przy bogactwie form qra- 
ficznych, powinna zawierać wiele 
treści aktualnej, bezpośrednio zwią- 
zanej z życiem zakładu. 

Jednak zazwyczaj bywa tak, że w ga 
zefce, waktórej główny nacisk położo 
no na stronę graficzną, treść jest zanieq 
bana, jakby zepchnięta na drugi plan. 
Często nawet nie ma po prostu miejs” 
ca na rozmieszczenie 2—3 krótkich 
artykułów. Należy więc pamiętać, 
że o wartości gazetki rozstrzyga umie 
jętność zachowania właściwej pro- 
porcji między treścią a szatą graficze 
ną, z tym, że efekty rysunkowe mają 
służyć jedynie dla podkreślenia i 
uwypuklenia istotnej treści artykułu. 


O czym pisać? 

Niechaj każdy komitet redakcyjny 
w pierwszym rzędzie sporządzi na ar” 
kuszu papieru dokładny plan przy- 
szłej qazetki z zaznaczeniem miejsca, 
na którym umieszczony zostanie da- 
ny artykuł lub rysunek, Jednym sło 
wem, należy "przede wszystkim wy- 
konać makietę gazetki. 

Co powinna zawierać gazetka, pow” 
stająca dla uczczenia 33 rocznicy Re- 


Nieznośne stosunki w bursie Technicum Włókienniczego 


CZPB winien wykazać więcej troski 
o warunki życia uczącej się młodzieży 


Przy ulicy Piramowicza Nr 3 
mieści się bursa dla słuchaczy Tech* 
nicum Włókienniczego, Bursa wraz 
z Technicom od 1 lipca rb. podlega 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Bawełnianego, Poprzednio bursa i 
Technicum znajdowały się pod opieką 
DOSZ-u. O tym, jak wyglądała owa 
„opieka” nad bursą, niech zaświad- 
czy drobny fakt: Przed wakacjami 
zjawił się tu przedstawiciel DOSZ*u z 
zapytaniem, czy bursa wymaga jakie 
goś remontu? Na propozycję kiero- 
wnictwa, aby sam obejrzał wszystko 
i naocznie stwierdził stan rzeczy, od- 
rzekł, że nie ma na to czasu i wierzy 
„na słowo” w to, co mu oświadczy 
kierownictwo. 

Czy nastąpiły jakieś zmiany w bur 
sie Technicum Włókienniczego z chwi 
Sam 
fakt zaledwie dotarł do wiadomości 
kierownictwa internatu. 

%u'u © 


Zwiedzamy burse W kilku ob* 


Śladem naszych korespondencii | 
Usuwamy bolączki - Zwalczamy zaniedbania 


W związku z korespondencją tow. 
Saara pt. „Kulejące kursy”, rada za” 
kładowa ZPB im, Marchlewskiego wy 
jaśnia: „Obecnie czynne są 3 kursy 
dla analfabetów po 18 osób każdy. 
Dla dalszego usprawnienia pracy i 
objęcia kursami większej ilości nie- 
piśmiennych uruchamia się 3 dalsze 
grupy, Mamy nadzieję, że do końca 


1950 roku analfabetyzm zostanie w 
naszej fabryce całkowicie  zlikwido* 
wany”. 


* + * 


Kierownictwo Atelier FP w odpo” 
wiedzi na korespondencję tow. Wilka 
pt. „Gdzie troska o higienę” pisze: 
„Sprawą przydzielenia ręczników pra 
cownikom Atelier zajęło się koło 
BHP tak, że każdy pracownik otrzy- 
ma po 2 ręczniki”. 

* * 

W wyjaśnieniu rady zakładowej 
ZPR im. Marchlewskiego w związku 
z korespondencją tow. Gotliba. pt, 
„Zapomniany len”, czytamy: „Wspom 
niany len pozostawał istotnie w ciągu 
kilku dni niezabezpieczony. w see 
obecnej len ten już upłynniliśmy i 
nie ma po nim w zakładzie ani śladu”. 


Nawiązuji ąc M ofllikndenój tow. 
Andrzejczaka pt. „Dlaczego nie ma 
szatni“ wydział BHP z ZPB im. Sta 
liną podaje: 


„Z powodu reorqanizacji biura tkal 
ni użyskano niedawno pomieszczenie, 
w którym urządzona została $zatnia 
dla. kobiet oraz umywalnia z 4 
olimpijkami. Urządzenie szatni dla 
mężczyzn jest już na ukończeniu”, 

x w * 

W odpowiedzi na korespondencję 
tow. Sucheckiego pt. w„Niewykorzy- 
stane usprawnienie” rada zakładowa 
ZWAT wyjaśnia: „Po dokładnym roz- 
patrzeniu wniosku racjonalizatorskie 
go, Komisja Usprawnień przyjęła je“ 
dynie fragment pomysłu, dotyczący 
podgrzewania wazeliny. Jeżeli cho- 
dzi o całość projektu, Komisja zale- 
ciła racjonalizatorowi przedstawić je” 
szcze jeden projekt, który będzie od- 
dzielnie rozpatrywany”. 

* * * 


W związku z korespondencją tow, 


Przychódni pt. „Zaniedbane warszta- 
ty szkolne” dyr PSTP pisze: „Budy“ 
nek warsztatów mechanicznych przy 


ul. Kopcińskiego 29 istotnie nie jest 
przystosowany do celów pracy szko- 
leniowej. Zastępuje on jedynie na 


szernych pokojach panuje mieopisana 
ciasnota, Między łóżkami trudno się 
przecisnąć, rzeczy słuchaczy Techni 
cum, ich odzież — leżą porozrzucane 
na łóżkach i stołach, przeznaczonych 
przecież do nauki. Szafy może i zna- 
lazłyby się, ale nie ma ich gdzie 
wstawić. 

Jeszcze gorzej jest w pokojach dla 
dziewcząt. Nie ma tu nawet miejsca 
na wsławienie pieców, a dni paź- 
dziernikowe są już chłodne i nale” 
żałoby ogrzewać pokoje. W takim 
ścisku trudno utrzymać porządek, 
trudno sprzątnąć, 

„Do tej pory jeszcze nikt z Central- 
nego Zarządu Przemysłu  Bawełnia- 
nego nie odwiedził internatu, Przez 
cały ten okres nie zatroszczono się, 
w jakich warunkach przebywa kształ 
cąca się młodzież, 

Wprawdzie bursa Technicum otrzy 
mała przydział na zajęcie lokalu po 
biurach Zjednoczenia Przemysłu Ar 
tykułów i Tkanin Technicznych. Je- 
dnak zwolnienie teqo pomieszczenia 
ulega zwłoce, a młodzież z bursy przy 
ul, Piramowicza 3 nadal pozóstaje w 
nieznośnych warunkach mieszkal- 
nych. 

Dlaczego Centralny Zarząd Prze 
mysłu Bawełniańego nie pomyślał o 
tym wszystkim przed rozpoczęciem 
roku szkolnego? Dlaczego nie przy” 
gotowano należycie pomieszczeń? 
Ba, — trudno było to uczynić, nie 


Ten stan rzeczy winien najrychlej 
uler zmianie, CZPB musi zaintere- 
sować się powierzoną sohie placów= 
ką, gdyż chodzi tu o dobro młodzie” 
ży, z której wyrosną przyszli kiero- 
wnicy przemysłu włókienniczego i na 
której kształcenie państwo łoży o- 
qromne Środki. (sylw.) 


WEZ a 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują naste- 
pujące apteki: 

Piotrkowska 193 — Czernek, Ła- 
giewnicka 120 — Pastorowa, Piotr- 
kowska 307 — Pawłowski, Naruto= 
wiczą 42 — Rychter, Gdańska 90 — 
Rembieliński, Armii Czerwonej 6— 
Szymański, Srebrzyńska 67 — Szlin 
denbuch, Piotrkowska 25 — Steckel, 
Plac Kościelny 8 — Apteka Społecz 
na Nr. 53, 


Nr. telefonu Pogotowia "Ratunko= 
wego 104-44, 


Cały świat 
walczy obecnie o trwały pokój. Pod 
tym hasłem również fabryki łódzkie 
podejmowały liczne zobowiązania w 
hołdzie Rewolucji Październikowej. 
Dlatego w czołowych artykułach ga” 
zełek należy podkreślić, jakie zobo= 
wiązania zostały podjęte i które z 
nich już zrealizowano. Powinno to po 
siądać charakter meldunków. 


Dalsze materiały trzeba poświęcić 
takim zagadnieniom, jąk działalność 
zakładowego komitetu obrońców po* 
koju, prace TPPR itp. 

Trzeba śmłało pokazywać sylwetki 
przodujących robotników 1 majstrów, 
propagować ich metody pracy oraz 
zamieszczać ich podobizny. 


Gazetka winna odzwierciedlać du- 
cha entuzjazmu i ofiarności, z jaką 
klasa rohotnicza, realizując odcinko= 
We płany produkcyjne, zbliża termin 
zwycięskiego wykonania Planu 6-let" 
niego i przyczynia się do utrwalenia 
pokoju. 

Z drugiej jednak strony nie należy 
zapominać, ża į w gazetce świątecznej 
jest miejsce na krytykę, Takie „miejs- 
ce bezwarunkowo musi zostać zare- 
zerwowane w każdej gazetce, 


Nie wolno z jakichkolwiek wzglę” 
dów chować pod korcem tego, CO za» 
łogę boli, co jej utrudnia, a nawet 
często uniemożliwia wręcz wykona» 
nie nakreślonych planów, co stwarza 
przeszkody przy realizowaniu nasze 
go wspaniałego planu budowy pod” 
staw socjalizmu, Trzeba nieubłaga- 
nie chłostać na łamach gazetki nie- 
robów, biurokratów, tych wszystkich, 
którzy niechętnie patrzę na wszelkie 
nowatorstwo w produkcji, krótko mó 
wiąc tych, co zamiast pomagać, rznu- 
cają kłody pod nogi przodującym za” 
paon i czołowym robotnikom, 


Nie zapominać o satyrze 


Równocześnie konieczne jest umie- 
szczenie w gazetce małego chociażby 
kącika satyry i humoru. Satyra ta 
winna być jednak również związana 

z terenem, z zagadnieniami i stosunka 
mi danego zakładu pracy, musi poru- 
szać istotne sprawy, a nie nawiązy” 
wać do oklepanych, niesmacznych 
drobnomieszczańskich kawałów, Nie- 
wielki lecz trafny satyryczny rysu- 
neczek czasem więcej zdziała, niż 
przewlekły artykuł, 


Podobnie, jak 1 w poprzednich 1a“ 
tach, redakcja „Głosu” i tego roku 
zorganizuje wystawę  październiko- 
wych gazetek ściennych, populary= 
zując najlepsze spośród nich wśród 
mieszkańców Łodzi 1 województwa. 


Duży wykór obuwia zimowego 


Wszystkie sklepy uspołecznione 
posiadają już na składzie dostatecz 
ne ilości obuwia skórzanego męskie 
go, damskiego i dziecinnego, jak 
również obuwia gumowego. 

W sklepach CHPS znaleźć można 


razie zniszczony pawilon szkolny, do | wiedząc 04 jak wygląda budynek duży wybór obuwia zimowego im- 


czasu odbudowania qo z qrużów”. 


Poszukiwani pracownicy 


Techników do normowania pracy, wykwalifikowa- 
nych tkaczy=ki, prządki, Śrubowników, przykrę= 
caczy, ślusarzy, tokarzy, oraz robotników gospo= 
darczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego im. J. Marchlewskiego, Łódź, ul, 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 


Nr. 17. 
Personalny. 


bursy... + 


trudnią natychmiast 
3-5, 
Ogrodowa 


880| potowawcży, 


Technika budowlanego. biegłe maszynistki, kreśla- 
rza, elektromonterów na światło i siłę, murarzy, 
ślusarzy, tokarzy, blacharzy, dekarzy, przędzalni= 
ków i robotników qospodarczych zatrudnia natych- 
miast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. N, Barlic" 
Zgłoszenia przyj- 


kiego w Łodzi, ul. Żwirki 19. 
muje Wydział Personalny. 


Wysoko kwalifikówanegqo kierownika 
głą maszynistkę, samodzielnego 


dwóch szoferów zatrudnig Łódzkie Zakłady Gar- 


barskie w Łodzi, ul. Zgierska 104, 
przyjmuje Wydział Personalny, 


936 
biura, bie- 
księgowego. 


Łukasjńskiego, ul. 


Zgłoszenia 1905 Ke” w Łodzi, ul, 


916 


Referenta współzawodnictwa, strażników przemy= 
słowych, palaczy, robotników gospodarczych za- 
Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego „Wiosna Ludów” w Łodzi, ul. Żeligowskiego 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


Biegłą maszynistkę, majstra na oddział przy- 
robotników 
czy(ki) na krosna angielskie zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. W. 
Nowotki 83-85, 
przyjmuje Wydział Personalny. 


Robotników góspodarczych, tkaczy(ki), prządki na 
śamoprząśnice obrączkowe, uczniów(cej na tkal- 
nię i przędzalnię, rachmistrzów zatrudnią natych” 
miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego „Rewolucji 
Senatorska 6. 
przyjmuje Wydział Personalny, 


portowanego. Ładne półbuty meskie 


913 


gospodarczych, tká- 


Zgłoszenia 
942 


Zgłoszenia 
338 


Technika budowlanego poszukuje Zjednoczenie 
Przemysłu Filcowego w Łodzi, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 
RNA 
Ślusarzy, tokarzy, 
uczniów, robotników i robotnice gospodarcze za- 
tradnią od zaraz 
go im. J. Stalina w Łodzi Dla zamiejscowych męża ; 
czyzn możliwości 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz, Personalny, 
Łódź, ul. Tymienieckiego 5-7. 
EE 

Referenta zaopatrzenia, tkaczy (ki) na krosna 
wstążkowe, robotników podwórzowych, zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Pasmanteryjne= 
go im. St. Lenartowskiego w Łodzi, ul. Gdańska 
47. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


węgierskie kosztują 12 tys. a dam= 
skie 9 tys. 

Są również w sprzedaży buty czes 
kie oraz czeskie obuwie gumowe w 
cenie od 2800 — 3800 za parę. 

Obuwie skórzane i gumowe pro» 
dukcji krajowej odznacza się soli« | d 
dnym i ładnym wykonaniem. y 


Piotrkowska 63. 
820 


blacharzy, prządki, tkaczki, 
Zakłady Przemysłu Bawelniane- 
zakwaterowania na miejscu, 


888 
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„Kur. Łódzki* w artykule oma- 
wiającym stan zatrudnienia w prze- 
myśle łódzkim podaje, że w tygo- 
dniu ubiegłym zamkmięto dwie dal- 
sze. fabryki przemysłu bawełnianego 
oraz cztery fabryki wełniane, 


GARSONKI PRECZ! 
Gazety donoszą w specjalnych de- 
peszach z Wiednia, że na międzyna- 
rodowym kongresie fryzjerów zapa- 
dła „ważna uchwała* — oto fryzura 
garsonki jest już niemodna i należy 
przejść do fryzur stylizowanych. 


OFERTA ANGIELSKA DLA 
HYPLEROWCÓW.. NA DOSTAWĘ 


BRONI 
W dniu wczorajszym w Berlinie 
w hotelu „Rheingold“ odbyła się 


konferencja przywódców oddziałów 
szturmowych partii hitlerowskiej. 
Na zebraniu tym uchwalono wypła- 
cić szturmowcom podwójny żołd 
oraz zmobilizować ich na stałe, do 
czasu objęcia pełnej władzy w Niem 
czech. 

Jeden z przywódców SS — Mierje 
oświadczył zebranym, że partia hit- 
lerowska otrzymała bardzo korzy- 
z ofertę angielską na dostawę 


SPADEK 
PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH 


Gazety podają, 


Co pisała praso łódzka w dn. 19 października 1930 r. 


FABRYKI MILENA 


ożywienie ruchu kolejowego w okre 
Się jesiennym zawiodły ma całej li- 
nii, Obecnie przewozimy zaledwie 
połowę tego co w latach poprzed-= 
nich. Najbardziej spadły przewozy 
drzewa, co jest jasne, jeżeli się weź- 
mie pod uwagę wstrzymanie wszel- 
kich inwestycji o charakterze bu- 
dowianym. 


BEZRÓBOTNI PŁACA 
PODATKI... 


Organizacje pracownicze wystąpi- 
ły do władz skarbowych z żądaniem 
wstrzymania nakazów  egzekucyj- 
nych, dotyczących podatku wojsko- 
wego — w stosunku do bezrobot- 
nych. 


Jak się okazuje, bezrobotni w Pol 
Sce muszą płacić podatek wojskowy 
przy czym sekwestruje się im naj- 
niezbędniejsze ruchomości. 


STRAJK W FABRYCE 
BRACI PRZYGÓRSKICH 


Dyrekcja fabryki. Przygórskich 
przy Ul. Pomorskiej — wymówiła 
przed dwoma  tygodmiami pracę 
wszystkim robotnikom, W dniu wczo 
rajszym, jako w ostatnim dniu pra- 
cy — zaproponowano robotnikom 
przedłużenie pracy pod warunkiem 
ogólnej obniżki zarobków o 30 pro- 
cent. 


Robotnicy nie zgodzili się na pro- 
ponowane warunki i przystąpili do 


że nadzieje na | strajku, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34 tel. 181-34) 

Dziś, o godz, 16 1 19.15 „Bohatero 
wie dnia powszedniego", o godz. 16 
przedstawienie zamknięte 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaraczą 27) 

Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 
króli“ Szekspira, Wszystkie bilety 
wyprzedane. O godz. 19.15 „Spra- 
wa Pawła Eszteraga* Al. Gergely. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Ostatnie dni. Godz. 19.16 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy“. 

Kasa czynna od godz, 10 do 18 i 
od 16, 

Zniżki ważne. ~ 
TEATR-KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Godz. 19.15 „Swobodny wiatr“. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo- 

bec wyjazdu na występy do Wro- 

cławia i Warszawy teatr nieczynny. 


TEATR ZIMOWY „OSA* 
(ul. Trangutta 1, teL 272-70) 
Godz. 19.30 „Śluby murarskie* — 
czyli „Wodewil Warzzawski* Gozda- 
wy i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 — „Sambo i lew". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 


TEATR PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom“. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
lę 1 święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.80. Kasy czynne od 
godz, 12. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) |HEL (Legionów 2) — 


„Piętnastoletmi kapitan“, dod, 
„Słońce, ziemia i księżyc”, godz. 
16, 18, 20 
BAJRA (Franciszkańska 81) 
„Potępieńcy”, dod. „Ciernik* 
godz, 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd sportowy“ Nr 4-50, 
godz, 16, 18,380, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro. 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 39-50* (Kronika Nr 42-50, 
„Święto lotnictwa”, „Niezapomnia 
ne dni*). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


Program na czwartek, 19 październi 
ka 1950 roku. 

11.50 „Głos mają kobiety“, 11.57 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik, 


„12,15 Muzyka, 12.30 Audycja dla 


wsi, 18,80 Audycja szkolna dla klas 
I—IV, 138.50 Muzyka polska, 14.15 
„Listy, 14.380 Koncert dla szkół, 
15.10 Utwory P. Czajkowskiego, 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 
150.50 (Ł) „Zagadka muzyczna”, 16.00 
(Ł) W aud. TPPR — pog. pt. „Przed 
wielkim przełomem”. 16.15 (Ł) „Kar 
lo Koładze — współczesny poeta gru 
zański* 16.25 (Ł) W aud. dla młodzie 
ży — słuch. pt. „Wycieczka do Ło- 
dzi w r. 1955" w opr. J. Krzywopiszy 
ny, reż, T. Markowskiego, 17.00 
Dziennik, 17.15 (Ł) Koncert rozryw 
kowy. Wyk.: Ork. ŁRPR p-d Al. Tar 
skiego, R. Wasilewski — bas, Wł. 
Manijak — akomp., tercet żeński 
pk T, Dobrzyńskiego, 17.40 Lekcja 
języka rosyjskiego, 17.55 Pieśni ra- 
dzieckie, 18.00 (Ł) „Od naszych ko- 
respondentów", 18.10 (Ł) „Słuchamy 
muzyki“ — aud. w opr. W. Wąsalan 
ki, 18.45 (Ł) „Zawodnik działaczem 
klubowym” — pog., 18.55 (Ł) Progr, 
lok. na jutro, 19.00 „Wszechnica Ra- 
diowa“, 19.20 Muzyka ludowa, 19.45 
„Odpowiedzi fali 49“, 19.55 Polska 
pieśń masowa, 20.00 Dziennik, 20.30 
Koncert Ork. Rozgłośni Wrocław - 
skiej, 21.80 Muzyka i  śktualności, 
22.00 „Stare i nowe“ — drugi odei- 
nek powieści L. Rudnickiego, 22.20 
Koncert Krakowskiej Orkiestry „Pol- 
skiego Radia, 28.00 Ostatnie wiado- 
mości, 28.10 Koncert Ort, Filh. Cze- 
skiej. > 


Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Strój ga 
lowy', dod. „W kraju socjalizmu” 
Nr 5-50, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67)  „Aji- 
storia jednego wynalazku“, dod. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko- 
zakow”, godz. 17, 19, 21 $ 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powrót”, dod. „W kra 
ju socjalizmu“ Nr 6-50, 
godz. 17,80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
Parmeńska” I seria, dod, „Granica 
pokoju”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ben o miłości”, dod. „Gady i pła 
zy“, godz. 18, 20 

- (Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Śpiewak nie 
znany“, dod. „Słoneczna Polana, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Nowy dom“, dod. „Święto pieśni 
łotewskiej", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Stiepan 
Razin“, dod. „Na Uzińskim szla- 
ku“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Sumienie“, dod. „Prze 
gląd sportowy” Nr 8-50 
godz. 16.380, 18.80, 20,30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 
słowik“, dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej", 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Scott na Antarktydzie", dod, „W 
kraju socjalizmu“ Nr 7-50, 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu“ [I seria 
dod. „Świat Młodych* 11-49 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu“ I seria, 

dod. „Granica pokoju”. 

godz. 18. 70 

(Dla młodzieky powyżcj ist 12) 


Ze sportu 


Kultura fizyczna i sport). 
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winny nieść pomoc w przebudowie naszej wsi 
naszych Ludowych Zespołów Sportowych 


Osiągnięcia i braki 


Uchwale Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie kultury 
fizycznej i sportu, ogłoszonej przed 
rokiem, Partia podkreśliła specjal- 
ne zadania, jakie stoją przed nami 
na odcinku rozwoju wychowania fi 
zycznego i sportu na wsi, która była 
celowo utrzymywana w stanie za- 
cofania gospodarczego i kulturalne- 
go i sztucznie  przeciwstawiana 
miastu przez sanacyjne rządy. 
Odrobienie tych zaległości, prze- 
zwyciężenie oporów istniejących na 
wsi i wykorzystanie wychowaw- 
czych elementów kultury fizycznej 
w naszej walce o przebudowę wsi 
to zadania postawione bezpośrednio 
przed Partią, Związkiem Samopomo 
cy Chłopskiej, Związkiem Młodzie- 
ży Polskiej i Powszechną Organiza 
cją „Służba Polsce". 


MAMY JUŻ POWAŻNE 
OSIĄGNIĘCIA 

Prace wykonane w dziedzinie uję 
cia w formy organizacyjne wycho- 
wania fizycznego i sportu na wsi 
przyniosły już poważne rezultaty. 
Powołano Rady Sportu Wiejskiego 
przy Związku Samopomocy Chłop- 
skiej oraz stworzono Ludowe Zespo 
ły jako podstawę rozwoju kultury 
fizycznej młodzieży wiejskiej i pra- 
cującego chłopstwa. 
przedstawia się następująco: 

1946 „— 55 LZS-ów 2.515 człon- 
ków. 

1947 — 522 LZS-ów 21.562 człon- 
ków. 

1948 — 1.950 LZS-ów 67.000 człon 
ków. 

1949 — 3.256 LZS-ów 115.706 człon 
ków. 

1950 — ok. 4500 LZS-ów ok. 
200.000 członków. 

Konkretna praca w terenie z każ 
dym dniem nabiera rumieńców i 
co . najważniejsze, poszukiwania 
właściwych form działalności 


tami. 


O puchar ZSRR 


MOSKWA. W meczu piłkarskim o 
puchar ZSRR zespół lotników moskiew 
skich WWS pokonał Dynamo Tbilisi 
2:1 (1:0). 

Zwycięzcy zakwalifikowali się do 
ćwierćfinału, 


TABELA WYGRANYCH 


Pierwszy dzień ciągnienia 
klasy - 
Główne wygrane dnia po 1,000.000 
zł padły na Ni. Nt '1(5613 w Toru- 
niu 122049 w Poznaniu. 
Wygrane po 500.000 zł. 
Nr, Nr. 30496 51958 85051, 
Wygrane po 200,000 zł. padły na 
Nr, Nr. 13228 17446 23101 57360 64124 
71634 85494 90438 94569 108308, 
Wygrane po 100.000 zł, padły na 
Nr. Nr, 9022 20129 23107 30446 35617 
37067 38352 41884 41971 43977 49292 
52343 60731 62103 68665 70875 72141 


—_ 


padły na 


72428 89897 91890 97913 103717 
106239 120449 120942 123998 127721 
128020, 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr. Nr, 411 2572 5612 19745 19856 
20756 28395 28792 32366 46850 51317 
52184 52931 53090 56951 58266 59355 
71761 74083 84173 85312 86202 91435 
105233 110497 120980 127326 128558 
129325, 


Wzrost LZS j 5% 
| ków. 


twych w. co ;żyteczna 
raz liczniejszych wypadkach uwień |Sportu Wiejskiego, np. w Białymsto 
czone zostały pozytywnymi rezulta (ku, Lublinie czy Rzeszowie, gdzie w 


TRZEBA POBUDZIĆ INICJATYWĘ 
SPOŁECZNĄ 


Wobec trudności z natychmiasto- 
wym dostarczeniem takiej ogrom- 
nej ilości sprzętu. jaką potrzebuje 
żywiołowo rozwijający się sport 
wiejski i potrzeby zbudowania niez 
będnej liczby urządzeń sportowych 
wszelkiego rodzaju, szczególnie waż 
ne jest rozbudzenie i pokierowanie 
inicjatywą społeczną, wysiłkiem i 
ofiarnością młodych wiejskich spor 
towców budujących „sami dła sie- 


niedostatecznym zakresie. Przecież 
nie o to 'chodzi, aby społeczeństwo 
dowiadywało się o rekordowych 0- 
siągnięciach czołowych zawodników 
LZS. — Żurawica czy LZS — Bara 
nia Góra (bo o nich słyszy się naji- 
więcej). Nie takich dowodów pracy 
na poln sportu wiejskiego oczekuje 
my. Musimy wałczyć o masowość i 
o wysoki poziom ideowo - wycho- 
wawczy w codziennej robocie. Mo- 
bilizacja wsi od strony kultury fi- 
zycznej jest ważnym elementem jej 
przebudowy i pod tym kątem trze- 


bie" pierwszą podstawę materialną |ba_nastawiać całą. działalność. 


dla uprawiania sportu. Meldunek 
złożony przez LZS w dniu 22 lipca 
br. o zbudowaniu w ramach  zobo- 
wiązań na cześć Święta Odrodzenia 
18 stadionów, 163 boisk do piłki noż 
nej, 492 boisk do piłki siatkowej i 
koszykówki, 15 do szczypiorniaka, 
23 pływalni, 2377 urzadzeń lekkoa- 
tletycznych oraz 18 innych obiek- 
tów sportowych  dowadzi wzrostu 
uświadomienia u sportowych działa 
czy na wsi. 


IMPONUJĄCY ROZWÓJ LZS-ÓW | 

NA POMORZU 
Jednym z przodujących woje- 
wództw w dziedzinie rozwoju LZS- 
ów jest Pomorze. Zorganizowano tam 
354 zespoły zrzeszajace 10.929 człon 
Prawie wszystkie dyscypliny 
sportu są na Pomorzu uprawiane 
(boks, piłka nożną, lekkoatletyka, 
pływanie, kolarstwo, siatkówka, ko 
szykówka itp., przy czym między 
powiatami istnieje rywalizacja o 
pierwszeństwo. Organizowano już 
w niektórych powiatach  „olimpia- 
dy“ lokalne, a na wiosnę 1951 roka 
projektowane są mistrzostwa całe- 
go województwa. Wyniki uzyskane 
przez sportowców wsi 


Trudniejsza, ale tym bardziej po 


robota stoi przed Radą 


ogóle żadnych tradycji sportowych 
nie było. 

Organizując i rozwijając LZS-y 
musimy mieć stale przed oczami 
wskazania Pienum GKKF w spra- 
wie doborn kadr kierowniczych, mu 
simy pamiętać o zróżnicowaniu wsi 
i wyeliminować elementy kułackie, 
którym tu i ówdzie udało się wci- 
snąć do zarządów LZS-ôw. 


Musimy również interesować się 
czy praktycznie z urządzeń sporto- 
wych korzystają małorolni i średnio 
rolni chłopi. Pod tym względem na 
sza czujność nie była i nie jest jesz 
cze dostateczna. Działacze partyjni, 
a szczególnie młodzież ZMP-owska 
powinna się tym zagadnieniem bar 
dziej interesować. 


ISTNIEJĄCE ZANIEDBANIA 

Jest rzeczą naturalną, że LZS-y 
powinny powstać w każdym PGR 
i w każdej spółdzielni produkcyjnej. 
Tymczasem ma ok. 1200 PGR-ów 
jest tylko ok. 500 LZS, na około 1500 
spółdzielni produkcyjnych tylko 
około 450 LZS. Te zestawienia 
mówią same za siebie i świad- 
czą o istniejących zaniedbaniach, 
wynikających najczęściej z braku 
dostatecznego zrozumienia dla zna- 
czenia i roli kultury fizycznej. 

Aktywność Rad Sportu Wiejskie- 
go pozostawia mimo określonego dp 
robku wiele do życzenia. Pomoc ja 
kiej oczekują LZS-y od tych Rad 
przychodzi ciągle zbyt rzadko lub w 


x pomorskich | 
stoją na dobrym poziomie. 


PZTS TREI 


W nadchodzącą niedzielę dnia 22 
bm. ropoczynają się mistrzostwa Pol 
ski drużyn ligowych w koszykówce. 
Łódź reprezentowana jest w pierw* 
szej lidze męskiej przez dwie dru- 
żyny: mistrza Polski — Spójnię oraz 
ŁKS Włókniarza, 

W konkurencji żeńskiej barw na- 
szego miasta broni zespół ŁKS Włók- 
niarz. 

Kalendarzyk pierwszej ligi męskiej 
na nadchodzącą niedzielę przewiduje 
mecze lokalnych rywali oraz zawody 
Spójni (Gdańsk) z AZS-em ze stolicy. 
Łodzian najbardziej interesuje spot 
kanie mistrza Polski, Spójni, z ŁKS 
Włókniarzem. 

Jak się dowiadujemy ze Spójni ubył 
doskonały koszykarz młodszej gene” 
racji Mokwiński, Naszym zdaniem 
jest to wielka strata dla mistrza Pol- 
ski. Żaden gracz rezerwowy nie jest 
w stanie zastąpić Mokwińskiego. Ze 
starych znajomych ligowego zespołu 
zobaczymy: Pawlaka, Michalaka, 
Skrodzkieyo, Szora, Płachecińskiego, 
Kabzińskiego i... Dowgirda, który 
jednocześnie jest trenerem Spójni. 
Zawodnicy Spójni są dobrej myśli 
i chcą powtórzyć zeszłoroczny sukces 
w postaci zdobycia tytułu mistrza 
Polski. 

ŁKS Włókniarz utracił trenera Ku- 
lesze, który uległ wypadkowi i pozo- 
staje obecnie w szpitalu, Ze starszej 
generacji pozostali jedynie Borszczew 


W głębokiej trosce o dziecko 


Jeżeli nawet dawniej ktoś z nae 
nie lubił cyfr, określając je mia- 
nem „suchych” — to od pięciu lat 
zmienia do nich swój stosunek. Śle- 
dzimy, jak rosną, jak są coraz bar- 
dziej imponujące: cyfry, mówiące o 
nowych fabrykach, hutach, kopał 
niach, o zwiększającej się produk- 
cji i wydajności pracy, o przemia- 
nach, zachodzących na wsi, o szko 
łach, szpitalach, żłobkach, domach 
kultury... One obrazują najdo- 
bitniej to, co jest istotą, treścią na- 
szego Ludowego Państwa — naj" 
głębsza troska o człowieka pracy, 
budowa lepszego życia dla szero- 
kich mas. 

Wiele jest jednak cyfr, o których 
zapominamy, chociąż spotykamy 
się z nimi z bardzo bliska. To owe 
miliony i miliardy, które składają 
się na fundusz socjalny, posiadany 
przez każdy zakład pracy. Fun- 
dusz, który ułatwia, poprawia wa- 
runki bytowe ludzi pracy, szczegól” 
nie kobiety — robotnicy i robot- 
niczego dziecka. 

.«.W pięknym parku, otaczają” 
cym pałacyk, należący ongiś do 
łódzkiego fabrykanta, rozbrzmie- 
wają głosy rozbawionej dzieciar- 
ni, wesoły Śmiech i tupot małych 
nóżek, Spokojnie może pracować 
łódzka robotnica — dziecko jej ma 
dobrą opiekę. 

Potem w jasnej, ukwieconej ja- 
dalni zasiądą dzieci na maleńkich, 
lakierowanych krzesełkach, przy ni 
ziutkich stołach, by otrzymać sma- 
czny posiłek, 

A w białych łóżeczkach uśmie" 


Na rok bieżący Fundusz Akcji 
Socjalnej przewiduje ma Żłobki 1 
przedszkola sumę 10,5 miliarda zło- 
tych, 

Mamy już 577 żłobków 1 okoła 
6.300 przedszkoli. Te ostatnie obej 
mują 287,516 dzieci. W samym tyl- 
ko przemyśle włókienniczym w ro- 
ku ubiegłym ze żłobków korzystało 
6,213 dzieci, ze stacji opieki nad 
matką i dzieckiem — 40.889 dzieci, 
ze świetlic dziecięcych — 11.824 
dzieci, 


A liczby rosną stale, Muszą ro- 
snąć wraz ż rozwojem naszej go” 
spodarki. Pod koniec Planu 6-let- 
niego 560 tysięcy dzieci korzystać 
będzie z przedszkoli. Warto pod- 
kreślić, że ostatnio wprowadzono 
do przedszkoli nowe ulepszenia 
mające na celu dalsze odciążenie 
kobiety pracującej — mianowicie 
dziecko przebywa obecnie w przed- 
szkolu nie 5 godzin, jak to było po” 
przednio, a 9 godzin, 


W roku bieżącym ma kolonie i 
półkolonie Fundusz Socjalny preli- 
minował 5,5 miliarda złotych, na 
świetlice — 1,5 miliarda i na pre- 
wentoria — 1,5 miliarda zł.* 

Za każdą z tych liczb kryją się 
dziecięce twarze. Pochylone nad 
książką w świetlicy, czy nad pra- 
cowicie lepionym modelem szy- 
bowca. 

Opalone w słońcu, które niesie 
im zdrowie, Robotnicze dzieci Lu” 
dowej Polski — które są najwię!'- 
szym dobrem, przedmiotem stałej 
troski zarówno władz państwo- 


| chniste, różowe buzie niemowląt... wych, jak I społeczeństwa. 


a A NET po 


Jak wiele zmieniło się od okresu 
przedwojennego, od czasu Polski 
kapitalistycznej. Wtedy nikogo 
nie obchodziło, czy robotnik ma za 
co utrzymać, kształcić, leczyć swe 
dziecko. 


Od stycznia 1948 roku wprowa- 
dzony został u nas Fundusz Zasił- 
ków Rodzinnych, z którego czło” 
wiek pracy otrzymuje nie tylko za- 
siłki pieniężne na dzieci, ale rów= 
nież wyprawki dla niemowląt oraz 
mleko (dla dzieci i ciężarnych ma- 
tek). : 

Dzięki zasiłkom rodzinnym do- 
chody pracowników, obarczonych 
liczną rodziną, powiększyły się w 
zależności od ilości dzieci, przy za- 
robkach średnich o 50 proc., a przy 
zarobkach niższych nawet więcej. 


Ludzie pracy otrzymują w for- 
mie świadczeń rodzinnych dodat- 
kowo, obok zwykłego wynagrodze- 
nia za pracę, przeciętnie miesięcz- 
nie ponad 8 miliardów złotych. Ze 
świadczeń tych korzysta obecnie 
około 1 milion 900 tysięcy rodzin 
pracowniczych. 


Jako coś bardzo zwykłego i na” 
turalnego traktujemy dziś odnie- 
sienie naszego maleństwa do żłob- 
ka, podpisanie podsuniętej przez 
kasjera listy zasiłków rodzinnych. 
A przecież Fundusz Socjalny, Fun- 
dusz Zasiłków Rodzinnych — to ol- 
brzymie zdobycze naszego ustroju, 
o które walczyły pokolenia klasy 
robotniczej, 

Taka jest treść cyfr, mówiących 
o opiece Państwa Ludowego nad 
dzieckiem. Bgr. 


-W niedzielę liga koszykowa 


rusza do boju... 
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Poznajemy sportowców 
ZSRR 

wiemy, w Sofij odbywają się 
obecnie mistrzostwa Europy 
w piłce siatkowej drużyn męskich i 
żeńskich. W mistrzostwach tych bio 
rą udział dwie reprezentacje 
Związku Radzieckiego. O klasie siat 
kareki siatkarzy radzieckich mieliśmy 
możność przekonać się naocznie pod- 
czas ich wizyty w Polsce. W Sofii 
siatkarki i siatkarze radzieccy są fa- 
worytami mistrzostw, toteż nie 
dziwimy się, że w czwartym dniu mi 
strzostw siatkarze nasi ulegli repre- 
zentacji ZSRR 0:3 (4:15, 5:15, 7:15), 

Dziś z reprezentacją ZSRR spotka” 
ją się w Sofii nasze siatkarki, a siat 
karze giać będą z Bułgarią, 

Na zdjęciu siatkarze radzieccy (z 
prawej strony siatki) podczas wystę- 
pu swego w Budapeszcie na między- 
narodowych igrzyskach  akademic- 
kich. 


ski i Żyliński. Ubył pierwszorzędny 
koszykarz i jednocześnie doskonały 
instruktor tej gałęzi sportu — Ulatow 
ski, Skład włókniarzy będzie na- 
stępujący: Barszczewski, Żyliński, 
Maciejewski, Waligórski, Sobociński, 
Kozłowski, Wojciechowski, Jarzębiń- 
ski, Kaczmarek, Zimowski, Wiśniew- 
ski i Śmigielski. 

Włókniarze przypuszczają, Że czo- 
łowym zespołom wyrwią niejeden 
punkt... 


Zawody żużiowe 
"Pólska -ČSR 


W WKKF we Wrocławiu odbyła 
się konferencja w zwiazku z między 
państwowym meczem żużlowym Cze 
chosłowacja — Polska, który rozegra 
ny zostanie we Wrocławiu na Sta- 
dionie Olimpijskim w niedzielę, 22 
bm. Organizacją meczu zajmuje się 
ZS Związkowiec. Na mecz sprzeda. 
nych zostanie 55 tys. biletów, które 
rozprowadzone zostaną przez poszcze 
gólne zrzeszenia, 


Zawodnicy polscy przyjechali do 
Wrocławia w środę. Przyjazd Czecha 
słowaków spodziewany jest w piątek. 
Mecz rozegrany zostanie o godzinie 
11 rano. 


my 
Międzynarodowa 
Kouferencja Sportowa 


w Sofii 

Delegacja GKKF, w osobach sekre 
turza GKKF, Szemberga i kierowni 
ka Wydziału Zagranicznego, Wieczor 
ka wyjechała z Warszawy do Sofii, 
w celu wzięcia udziału w konferencji, 
ną której uchwalony zostanie kalen 
darz imprez sportowych na rok 1951 
między ZSRR i krajami demokracji 
ludowej. 
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Organ Łódzkiego Homiteta ! Woje 


wódzkiegr Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczanej Partii Robotniczej 
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